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CENY OGŁOSZEŃ 
za whrraa milimetrów v 
przed 1 zloty, \v tek­
ście 50 gr, za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne bO proc, a 
świąteczne 25 uroo. 
cfrufej. Drobne ogłu­
szania po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 6 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 bŁ 
Konto czeknwe PKO 

W arszawa &S7Q,
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prennmerata wy­
nosi miesięcznic

zł. 2 M
Adres administracji; 
Pilfludakiego Nr. & te­
lefon 4-97, telefon re­
dukcji 6-Ś2, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 
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Narady prsmjsra Sławka z prezydentem Rzpłitej.
Dokoła zwołania sesji nadzwyczajnej sejmu i senatu.

WARSZAWA, 21. 5. (wl.) Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął 
dziś na audjencji o godz. 10 raon pre 
zesa najwyższej izby kontroli pań­
stwa gen. dr. J. Krzemieńskiego, a
0 godz. 11-ej wiceministra skarbu 
Grcdyńskiego.

W godzinach południowych przy 
był na Zamek premjer Sławek i od­
był z prezydentem Rzpłitej przeszło 
godzinną konferencją.

Według krążących pogłosek, roz 
mowie tej przypisują duże znacze­
nie, dowodząc, że ostatecznie nie za­
słała jeszcze zdecydowana sprawa 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmu
1 senatu.

Rząd ma do załatwienia cały sze 
reg spraw i chciałby jeszcze przed

WYBORY W OKRĘGU 
PŁOCKIM.

W ARSZAW A, 21. 5. (wł.) Mi­
nister spraw wewnętrznych ogłosił 
wybory do sejmu i senatu w okrę­
gu płockim. W ybory odbędą się dn. 
21 czerwca b. r.

ARESZTOWANIE CZŁONKÓW OWP.
7.a ekscesy w ilniu święta narodowego.

IORUN, 21. 5. Z polecenia prokura 
tora przy sądzm okręgowym w Toru­
niu aresztowano w Wąbrzeźnie dyre­
ktora zarządu oddziału obozu wielkiej 
Polski i prezesa stronnictwa narodowe 
go, Bojarskiego Ozarnotę oraz człon­
ka O. W. P., Wilczyńskiego.

Aresztowani oni zostali pod zarzu 
bun inspirowania i zorganizowania 

i***, wywołanych w czasie obchodu 
!a narodowego trzeciego maja.

<?»

Dr. BRANICKI
powrócił '

Sosnowiec, Dekerta 20 tel.9-19

ferjami sprawy przeprowadzić przed ferjami Ietniemi.
przez sejm. ____

Dziś w kołach politycznych mó­
wiono, że jednak sesja nadzwyczaj­
na sejmu zostanie zwołana jeszcze

Po południu o godz. 5-ej prezy­
dent Rzpłitej był obecny na przed- 
stawienu w teatrze „Jaskółka".

Obrady iigl narodów.
Usląpienie hr. Grawiny ze s tanow iska  w ysok iego  k o m is a rz a  

ligi n a ro d ów  w G dańsku .
G ENEW A, 21. 5. (wł.) Dziś od­

bywały się w dalszym ciągu obrady 
ligi narodów.

Sprawę kolei węgierskich re/ero 
wał min. Zaleski.

Dużą sensację wywołał fak t zrze 
czenia się przez hr. Grawinę stano­
wiska wysokiego komisarza ligi na­
rodów w Gdańsku.

W dniu wczorajszym liga naro­

dów mianowała lir. Grawinę wyso­
kim komisarzem ligi w Gdańsku na 
dalsze dwa lata. H r. Gra wina man­
dat ten przyjął, dziś zaś nadesłał 
en do sekretarjatu  ligi narodów pis­
mo, zrzekające się powyższego man­
datu.

Jako przyczynę ustąpienia swe­
go podaje hr. Grawina nicprzejedna 
ne stanowisko Gdańska.

W szystkim tym, którzy od­
dali ostatnią przysługę naszej 
córce

Ś. p.
Stanisławie

Lepiankom nie
a w szczególności ks. Sumie, p. 
Organiście, Nauczycielstwu, 
Koleżankom, Kolegom, znajo­
mym, przyjaciołom składamy 
tą drogą serdeczne „Bóg Za­
płać"

Rodzice i siostry.

B. MARSZAŁEK DASZYŃSKI 
w Bystrej.

W ARSZAW A, 21. 5. (wł.) B. 
marszałek sejmu Daszyński, po 
dłuższej chorobie, udał się ną wyw­
czasy do Bystrej.

Siódm a ofiara zaburzeń w Jaworznie*
jutro do pracy.

WYBORY W RUMUNJI.
CZERNIOWCE, 21. 5. L isty  wybor­

cze bloku rządowego na Bukowinie zo- 
sialy  już ostatecznie zgłoszone. Na li. 
stacb tycli z pośród mniejszości kandy 
duje 3 ukraińców, 1 żyd, 1 niemiec i po­
lak dr. Kazimierz Żukowski.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
65-LETNIEGO STARCA  
w dwa tygodnie po ślubie. f

WARSZAWA, 21. 5. (wł.) Ogólne 
zdziwienie wywołało w Piekiełku pod 
Jabłonną małżeństwo zamieszkałego 
tam Feliksa Chądzyńskiego.

Sześćdziesięcioletni starzec ożenił
z kobietą dużo od niego młodszą, co, 

zdaniem sąsiadów, nie wróżyło nie do- 
nrego.

Wróżby te, niestety, sprawdziły sie: 
dziś rano znaleziono Chądzyńskiego w 
jego mieszkania wisęącegp na haku.

Wszelki ratunek był bezskuteczny. 
Chądzyński nie żył, popełniwszy samo 
bójstwo w nieobecności żony.

Stało sią to zaledwie w dwa tygod­
nie po ślubie.

Prowadzący dochodzenie powiatowy 
urząd śledczy ma pewne wątpliwości, 
ezj zaszedł tu fakt samobójstwa, czy 
też zbrodni, dla której ukrycia insce­
nizowano samobójstwo.

Dziś p og rzeb  -
KRAKÓW , 21. 5. W ciągu dnia 

wczorajszego w Jaw orznie panował 
spokój. Górnicy oczekują obecnie 
na wynik arbitrażu rządowego w 
sprawie zatargu z pracodawcami.

Z pośród 15 rannych w onegdaj- 
szych zajściach przed kopalnią 
..Piłsudski", zmarł jeden górnik,

tak, że liczba,śmiertelnych ofiar pod 
niosła się do 7-miu. W areszcie osa­
dzono 30 osób, podejrzanych o pod­
burzanie tłumów.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
pogrzeb ofiar zajść wtorkowych, ju ­
tro zaś górnicy przystępują do p ra 
cy na dotychczasowych warunkach.

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
N \  POMORZU.

Aparat strzaskany, pilot ocalał.
BYDGOSZCZ, 21. 5. W czoraj ua po 

Ju pod Obłaczkowcm wskutek defektu 
w motorze wylądował samolot wojsko 
wy, pilotowany przez m echanika Rut 
kowskiego.

W  czasie lądowania podwozie, skrzy 
dła i śmigło samolotu uległy zupełne­
mu sAzaskanm. Rutkowski zawdzięcza 
ocalenie temu, że w ostatniej chwili zdo 
łał wyskoczyć z samolotu.

Komuniści dążą do wywołania strajku generalnego
w Z a g łęb -u Dąbrowskiem i Krakowskiem.

Rewizje i aresztowania. Prawdziwe oblicze lewicy związkowej.
W związku z prowadzoną o- 

statnio akeją strajkową nft kopal­
niach w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
Krakowskiem, a następnie ze 
wzmożoną akeją komunistów, 
wczoraj późnym wieczorem poli­
cja przeprowadziła szereg rewi- 
zyj na całym terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego, które dały wprost 
sensacyjne wyniki.

Natrafiono na kilka więk­
szych organizaeyj komunistycz­
nych.

Kilkadziesiąt osób zostało a- 
resztowanych.

Prócz tego policja skonfisko­
wała masę bibuły komunistycz­
nej oraz obfity materjał, z które­
go jasno wynika, że- do strajku 
generalnego na kopalniach dążą

Widmo wojsk polskich w
n a p aw a

B ER L IN , 21. -5.
sł rachc in  szowinis tów niemieckich.

„Lokal Anzei-
ger“ douosi z Genewy, że wysoki ko 
misarz ligi narodów w Gdańsku, w 
raporcie w sprawie zażalenia rządu 
polskiego przeciw G d|pskow i, doch0 
dzi ostatecznie do wniosku, że brak 
jest podstawy do obsadzenia Gdań­
ska przez wojska polskie.

Konkluzja ta  jest conajmniej 
dziwna — oburza się dziennik nie­
miecki, — ponieważ wkroczenie 
wojsk polskich do Gdańska, naw et 
w warunkach zupełnie uzasadnio­
nych, oznaczałoby niewątpliw ie zła­
manie trak ta tu  wersalskiego (?)

Dziennik domaga się od delega­

cji niemieckiej energicznego pro­
testu przeciw sformułowaniu wnio­
sku przez wysokiego komisarza, któ 
ry  aczkolwiek odrzucił tę możli­
wość, dopuścił jednak myśl uspoko- 
jena Gdańska przy pomocy bagne­
tów polskich.

ŚMIERĆ POLSKIEGO GÓRNIKA.
LILLE, 21. 5. (PAT). Górnik polski 

Jan Smolarek, lat 25, wyskakując na 
stacji Valenciennes z pociągu przed je 
go zatrzymaniem się, dostał się pod ko 
ła pociągu i zmarł w kilka minut póź_ 
niej w czasie przenoszenia go do miej­
scowej kliniki. Zmarły pozostawił ro­
dzinę.

komuniści wszelkiemi siłami, 
chcąc w ten sposób sparaliżować 
podjętą przez rząd akcję zała­
twienia zatargu.

Jak się następnie okazało, t. z. 
lewica związkowa znajduje się na 
usługach komunistów, których 
jodynem dążeniem jest wprowa­
dzenie zamętu w naszem życiu go 
spodarczem.

Akcją strajkową w Zagłębiu 
Dąbr- i Krak. kieruje lewica 
związkowa. Władze, zdając sobie 
sprawę zamiarów komunistów  
poczyniły wszelkie kroki, zmie­
rzające do sparaliżowania pro­
wadzonej przez lewicę związkową 
akcji strajkowej.

Książeczki 
obrachunkowe

według wzoru zatwierdzanego przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w dru­
karni R. Monsiorskiego w  Będzinie, 

Plac 3-go Maja 4, telefon 84.
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23-CIA POLSKA PAŃSTW OW A  
LOTEPJA KLASOW A.

1-sza klasa, 2-gi dzień ciągnienia.
W ARSZAW A, 21. 5.
20.000 zł. w ygrał nr.: 152719.
10.000 zl. wygra! nr.: 163219.
Po 5.000 zl. w ygrały następujące 

' n-ry: 171721 171'Sfc.
Po 1J90 zl. w ygrały następujące 

n-ry: 147916 163603
500 zł. w ygrał n-r: 70099.
Po 400 zl. w ygrały następujące 

n-ry: 97281 103644 11181 131048 139197
171899 195177 235112.

Po zł. 200 w ygrały następując© 
n-ry: 12086 191.22 22899 87437 110368 114107 
121223 127323 130'i56 136545 148513 159406 
161542 163583 165716 182331.

Po z!. 150 w ygrały n-ry: 498 5506
12136 16417 169.”  20537 209537 20910 27085
30383 31451 32652 .4'898 41224 44678 47048
47523 54458 56!80 57377 68518 69575 69242
69327 70802 725S3 73216 78831 78947 79036
81210 83880 90983 93368 99854 99793 100526 
103410 104471 196288 120649 121281 122070 
123160 124023 124205 126832 132236 133329
135972 139869 1405C8 140590 142761 148740
149497 151205 151771 153871 154141 166698 
173662 174447 175013 177224 178296 178843 
180346 181859 184037 185580 193473 195281
195415 196578 196A  2 200372 201432 202449
204787.

NAPAD NA RYP, UTKTDRN1KA 
JAWORZNO, 21. 5. W  czasie o- 

ntgdajszyeh krwawych zajść w Ja­
worznie tłum demonstrantów zaata- 
kwał powracającego antem do Sos­
nowca wiceprezesa izby przemysło­
wo - handlowej w Sosnowcu, dyrek- 
'ora fabryki chemicznej Radocha, 
dr. lakiernika, jadącego w towarzy 
stwie żony i  córki, Robotnicy obrzn- 
<*li auto kamieniami, dając zarazem 
szereg strzałów rewolwerowych, 
które na szczęście podziurawiły tyl­
ko karoserję wozu, nie trafiając w  
żadną z osób.

Dr. lakiernikowi wraz z rodziną 
(dało się wyjść z opresji bez szwan- 

k u .

^ATARG O PŁACE W „ŻEGLUDZE 
POLSKIEJ*.

GDYNIA, 21. 5. (PAT). Oficerowie 
polskiej floty handlowej odm ówili pod­
pisania nowej umowy, obniżającej pła 
ce o 10 proc. Wobec tego statki żeglugi 
polskiej .,Poznań" i . Kraków" obsadzo 
ne zostały przez oficerów marynarki 
handlowej, przydzielonych do służby lą  
dowej.

URAZIE -  PO ŁAPACH.

W  H ISZ PA N JI SPOKOJNIE.
MADRYT, 21. 5. Na wezoraj- 

szem posiedzeniu rady ministrów u- 
stalono term in -wyborów na 28 czerw 
ca. M inister spraw  wewnętrznych av 
sprawozdaniu swem oświadczył, że 
sytuacja w kraju  powróciła do' nor­
my. Czynione są dochodzenia w celu 
v-talenia odpowiedzialności za o- 
latnie wypadki.
M inister zaznaczy], że -wbrew kam 

panji alarmistycznej, prowadzonej 
przez elementy monarcbistyczne, za­
stosowane zostaną energiczne środ­
ki.

Rada ministrów postanowiła po­
wołać komisję dla zbadania kwostji 
leform y rolnej, która nie ma obej­
mować drobnej własności rolnej.

DO KOŃCA ŚW IATA POZOSTAŁO 
TYLKO... 65 DNI.

R \G A . 21, 5. Wśród ludności w iej­
skiej w Sowietach szerzą sic pogłoski 
o bliskim końcu świata.

„Bezbożnik" donosi, że w okręgu  
A.Ł su bajskim pojawili sic wędrowni
starcy, którzy powołując sic na pismo 
święte nawołują ludność, aby nie usku­
teczniała zasiewów, gdyż i tak do koń­
ca św iata pozostało tylko 65 dni.

W m iejscowości Oszmiak pod wpły­
wem tej agitacji, chłopi zupełnie porzu. 
ciii roboty polne, natom iast poszyii so­
bie koc*-ule śmiertelne, aby być przy­
gotowanym do końea świata.

W m iejscowości Samcaelejewo dele­
gatka partji kom unistycznej K ariagi- 
*a również uiegła nastrojom rei iff i j .  
nym, zgłosiła się do duchownego pra­
wosławnego do spowiedzi i kom onji, 
przyczem skrucha komunistki odbyła 
«I*C wobec tysiącznych tłumów ludno­
ści, na którą nawrócenie wybitnej ko- 
munistki wywołało olbrzymie wrażenie.

Cliciwe ła p y  im p erja lizm u  nie 
m ieckiego, w y c iąg n ię te  po „zdo­
bycz poko jow ą" w  fo rm ie  u n ji 
celnej z A u s tr ją , d o sta ły  naraz ie  
w  G enew ie m ocne uderzenie.

U ch w ała  ra d y  lig i, o dsy ła ją­
ca tę  sp raw ę do try b u n a łu  w H a ­
dze z zap y tan iem , czy p ro jek tow a 
n a  u n ja  zgadza się z a rty k u łem  
88 t r a k ta tu  w  S t.-G erm ain  i  z a r ­
ty k u łem  1 p ro to k u łu , podpisane­
go przez A u str ję  w Genew ie w  r. 
1922-im , —  sam a t a  u chw ała  n ie 
s tan o w i jeszcze fo rm aln ie  klęski 
N iem iec. Za p ro jek tem  te j uchw a 
ły  w ypow iedzieli się przecież za­
rów no n iem ieck i m in is te r  Our- 
tiu s , ja k  i a u s tr ja c k i kanclerz  
Schober. N iem cy w y ra ż a ją  naw et 
nadzieję , że sp raw ę p rzed  try b u ­
nałem  hask im ... w y g ra ją .

A le n ie  o to  chodzi. O pin ja 
try b u n a łu  hask iego  dotyczy ty l­
ko s tro n y  p raw n e j zagadnien ia .

J e ś l i  n aw e t N iem cy  w y g ra ją  
sp raw ę pod w zględem  p raw nym , 
co je s t zresztą  bardzo  w ątp liw e, 
n ie  p o sun ie  to  ich  an i o k ro k  d a­
le j w  m ożliw ości p rak tycznego  
p rzep row adzen ia  „A nsch lussu".

A lbow iem , oprócz s tro n y  p ra  
-wnej, p ro jek to w a n a  u n ja  celna 
pom iędzy N iem cam i i A u s tr ją  
p o siad a  p ierw szo rzędną  donio­
słość po lityczną . I  n a  ty m  w łaś­
n ie  g ru n c ie  N iem cy —  naraz ie  
p rzy n a jm n ie j —  p rzeg ra ły  w spo 
sób zdecydow any.

D eb a ta  genew ska w ykazała  
ponad  w szelką w ątp liw ość, że w 
sw ej ,,ansch lusso  we j ‘‘ po lityce
N iem cy n a  te ren ie  lig i narodów  
są  zupełn ie  odosobnione.

U s ta ły  w ątp liw ości co do s ta ­
now iska I ta l j i  i  A n g lji. W łosk i 
m in is te r  G andi w ypow iedzia ł się 
w p ro st i n iedw uznaczn ie przeciw  
ko „A nsch lussow i“ . P rzed s taw i­
ciel A n g lji H enderson  p rzycisną ł 
do m u ru  Schobera, z ap y tu jąc  go, 
czy gotów  je s t zadek larow ać, że 
A u s tr ją  n ie  będzie -w ykonyw ała 
u n ji  celnej z N iem cam i ta k  długo 
dopóki n ie zapadn ie  odnośna de­
cyzja  lig i narodów . K u  n ie u k ry ­
w anej ju ż  obecnie w ściekłości 
N iem ców, —  k anclerz  Schober 
pośpiesznie złożył solenne w  ty m  
w zględzie przyrzeczenie-

T ak  więc, je d y n y  p a r tn e r , k tó  
ry  sekundow ał N iem com  w te j 
sp raw ie , okazał się słabym , m e­
w y trzy m ały m ...

J e s t  to  zupełn ie  zrozum iałe. 
A u s tr ją  je s t finansow o zależna 
od w ielk ich  m ocarstw , a  w łaśnie 
w chw ili obecnej rea lizo w an a  je s t 
pożyczka a u ś tr ja e k a  n a  te ren ie  
G enew y.

S en ty m en t —  sen tym entem , 
ale  p ienądz —  pieniądzem .

M ogą N iem cy oburzać się nad  
śro d k am i rzekom ego „w ym usza­
n ia " , k tó re  jak o b y  stosu je  w iel­
k ie  m o carstw a  w zględem  A u str ji  
—  choć n ik t n ie m a w ątpliw ości,

Z D R O W I E S K A R B

i PHezekwatvv/V 1L— I

t o ; w a r ? m c i a  7tJrawia
IS8P* Wvskzepaicie s is  naślaJow :ktw!!

że sam i chętn ieby  je  stosow ali, 
g d y b y  ty lk o  b y li w m ożności.

F a k t pozostan ie fak tem , że 
Schober m u sia ł opuścić C u rtiu sa .

P ra s a  n iem iecka p rzy zn ać  te ­
dy  m usi, zg rzy ta jąc  zębam i, że

„ F ra n c ja  odniosła zupełne zwy* 
c-ięstwo".

T a k ty k a  C u rtiu sa  w y d a ła  n ie 
spodziew ane d la  N iem ców  p rzy ­
kre  owoce.

Dżeta.

Polsce trzeba dobrych fachowców.
Szkoła zaw odow a nie jest „gorsza" niż gimnazjum.

Stosunek społeczeństwa do
szkól zawodowych jest pełen rezer­
wy, w wielu wypadkach obojętny i 
mało życzliwy.

Do szkół zawodowych często t ra ­
fia ją  dzieci małouzdolniońe, nie
brak i takich, które dlatego, że nie 
zdały egzminów w gimnazjach, są 
kierowane przez rodziców do szko­
ły zawodowej, traktowanej 

jako ostateczność.
Czy z takich „gagatków" będą 

dobrzy fachowey — bardzo w ątpli­
we. Zawód, do którego przygotowu­
ją  się z uprzedzeniem, nie wchłonie 
ich w siebie, a odrzuci na  podrzędne 
stanowiska.

Tymczasem bogactwo Polski jest 
me do pomyślenia bez potężnej kad­
ry  zawodowo wykształconej mło­
dzieży.

Je j brak na każdym kroku daje 
się odczuwać.

Nie chodzi tu  o mechaniczne za­
pełnianie wolnych miejsc w szkołach 
zawodowych.

Pożądana jest jedynie 
selekcja młodzieży.

Do szkół zawodowych winien tra ­

fiać element wysoko wartościowy, 
doborowy pod każdym względem

Przecież społeczeństwa i pań­
stwo cale swe życie gospodarcze z 
jego najróżnorodniejszemi odchyle­
niami — z czasem ma przekazać j 
właśnie tej młodzieży, k tó ra  zapra­
wia się do tego w szkołach zawodo­
wych.

Jego wartość moralna, tężyzna 
duchowa, talent, inteligencja — za­
decydują
0 przyszłej potędze gospodarczej
naszego państw a.

Dlatego czas najwyższy poddać 
rewizji i to jaknajgruntow niejszej, 
dotychczasowy stosunek społeczeń­
stwa naszego do szkół zawodowych.

Nie należy tkwić w przesądach.
Żądajm y pełnowartościowych 

szkół zawodowych, nie sądźmy, że 
mogą być one gorsze od gimnazjów
1 nie trak tu jm y szkół tych jako cze­
goś drugorzędnego.

M ając to wszystko na względzie, 
grono fachowców i oświatowców or­
ganizuje w czasie od 27 m aja do 2 
czerwca b. r. tydzień propagandy 
szkół zawodowych.

Kolosalny majątek Alfonsa XIII
przechodzi na własność państwa.

Decyzja hiszpańskiego rządu re­
wolucyjnego, skonfiskowania całego 
majątku byłego króla A lfonsa X III, 
wydaje się być usprawiedliwioną 
znalezieniem w pałacu królewskim w 
Madrycie

tajnych dokumentów, 
które świadczą niezbicie, że król na 
dużywał swego stanowiska dla po­
większenia swego osobistego m ająt 
ku.

Co się stanie ze skonfiskowanym 
majątkiem, wynoszącym

około 100 miljonów złotych, 
to dopiero zdecyduje Zgromadzenie 
konstytucyjne, zwołane na 21 czerw 
ca.

W skład byłych posiadłości króla

wchodzą dwa zamki wt Santańder i 
San Sebastian, z których drugi jest 
dziedzictwem po matce, a pierwszy 
został ofiarowany królowi przez 
ludność miasta Santander.

Pozatem król posiada: 
cenną kolekcją dzieł sztuki 

i rzadkiej piękności meble.
Nawet pieniądze i papiery w ar­

tościowe, zdeponowane w bankach, 
albo w rękach prywatnych na racku 
nek króla, muszą być

wydane ministrowi finansów  
•wraz z procentami i dywidendami.

Będą one umieszczone na specjał 
nym rachunku w hiszpańskim ban­
ku państwowym.

Liczba ubezpieczonych obowiązkowo i dobrowolnie
w Isasscfi chorych.

Główny urząd statystyczny opraco­
wał dane, dotyczące liczby ubezpieczo­
nych obowiązkowo i dobrowolnie w ka 
saeh chorych w całej Polsce.

Z danych tych wynika, że na dzień 
1 stycznia 1931 r. obowiązkowo ubezpie 
czonych w kasach chorych było 2.172.549

osób, w tein 1.473.373 mężczyzn i 689.176 
kobiet, dobrowolnie zaś ubezpieczo­
nych ogółem 2.284, w tem 823 mężczyzn 
i 1.461 kobiet. Liczba członków rodzin 
obowiązkowo ubezpieczonych wynosiła  
2.564.987 osób.

Dzieci inwalidów w pierwszym rzędzie 
zwalniane od op at szkolnych.

W związku z nadchodzącym okre­
sem zapisów dzieci do szkół, zarząd 
główny związku inwalidów wojennych  
przypomina, że na podstawie rozporzą­
dzenia m inistra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, pierwszeństwo 
przy zwalnianiu od opłat w szkołach 
państwowych m ają dzieci niezamoż­

nych inwalidów wojennych.
Na podstawie tegoż rozporządzenia 

pierwszeństwo przy zwalnianiu od o- 
płat za egzam iny dojrzałości eksternów 
mają również dzieci niezamożnych in­
walidów wojennych oraz niezamożni 
inwalidzi.

Ze związku straży ogniowych woj. kieleckiego.
Zarząd związku straży ogniowych  

woj. kieleckiego ukonstytuował sie na­
stępująco: prezes Aleksander Erbe z 
Zawiercia, I  wiceprezes W acław Zwir- 
ski z Kielc, II  wiceprezes W łodzimierz 
Kałuba z Pińczowa sekretarz Aleksan  
der Bogobowicz z Częstochowy, skar­
bnik Kazimierz Hempel z W olicy, 
członkowie: Bohdan Gliński z Opatowa 
i Jan Dąbrowski z Czech.

W maju ukaże-sie jako dodatek do 
„Gazeta strażackiej" kielecki dodatek

regjonalny „Życie strażackie", który 
sie bądzie ukazywał jak i przedtem, 
raz na miesiąc.

D nia 29 b. m. odbedzie sie w K iel­
cach odprawa instruktorów okręgo­
wych związku wojewódzkiego.

W  ciągu maja, czerwca i lipca od bą 
dą sie kursy dla sędziów, stanowiących  
jury konkursów pożarniczych w Kiel-* 
each, Radomiu, Częstochowie, Zawier­
ciu i Radomiu.
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Zatarg w przemyśle górniczym
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego,

Interwencja min. pracy i opieki społecznej. — Przem ysłowcy spuścili z  tonu.
W  związku z wypowiedzeniem  

oraey w przem yśle górniczym  Za­
głębi: Dąbrowskiego i K rakow skie 
go oraz ze s tra jk iem  pro testacyjnym  
na  wszystkich kopalniach obu Zagłę 
bi, a  następnie konferencją w arszaw  
ską, na  k tórej om aw iany był za­
ta rg  ze wszystkiem i związkam i gór 
uiczemi, m in isterjum  p rac3' i opieki 
społecznej nadesłało lis t do wszy­
stkich związków górniczych i rady  
zjazdu.

Pism o to brzm i:
„W związku z przebiegiem zatargu 

w kopalniach wągla w Zagłębiach 
Dąbrowskiem i Krakowskiem i wo­
bec rozbicia bezpośrednich rokowań 
pomiędzy stronam i, m inisterjum  
pracy i opieki społecznej zaw-iadamia 
robotników’, że i ikwidacją zatargu w 
górnictwie przejm uje do bezpośred­
niego załatwienia do centrali.

M ając pełne zrozumienie dla cięż­
kiego położenia robotników i prag­
nąc poczynić w'szelke starania, żeby 
zakończyć zatarg w drodze poko.jo- 
w’ej, m inisterjum  apeluje do organi- 
zacyj robotniczych ,aby w interesie 
korzystnego przeprowadzenia per- 
trak tacy j był zachowany na kopal­
niach spokój.

M inisterjum  będzie- zmierzało do 
zlikwidowania zatargu w drodze bez­
pośredniego układu, gdyby jednak 
do układów’ dojść nie mogło, ministe- 
rjum  prosi uczestińków zatargu o wy 
rażenie zgóry zgody na załatwienie 
sporu w drodze orzeczenia arbitrażo­
wego przez rząd.

Przedmiotem arb itrażu  byłyby je­
dynie: a) sprawa przedłużenia do­
tychczasowej umowy zbiorow’ej i daty 
jej obowiązywania, oraz b) ustalenie 
treści postanowień umowy zbiorowej, 
zakwestionowanych przez obwiesz­
czenia rady zjazdu przemysłowców 
górniczych.

W celu przyśpieszenia załatwienia 
zatargu m inisterjum  wzywa związki 
do złożenia do dn. 2.3 b. m. włącznie 
do centrali m inisterjum  (Warszawa 
ul. Długa nr. 38 -10) oświadczeń, wy­
ra żających zgodę na poddanie sporu 
orzeczeniu arbitrażowemu — w wy­
padku, gdyby wszystkie inne środki, 
zmierzające do zlikwidowania zatar 
gu, nie dały wyników".

J a k  się dow iadujem y, pismo to 
otrzym ały już w szystkie związki 
'órnieze. Obecnie chodzi o to, aby 
swiązki w y r a z i ł y  opinję co do tego 
pisma, a następnie zgodę na a rb i­
traż  rządowy. Odpowiedzi od po­
szczególnych związków m ają być na 
desłane do m inisterjum  w term inie 
do 23 b. m.

W  związku z pismem m iniste­
rju m  dziś na wszystkich kopalniach 
naznaczane są wiece i zebrań'a gór­
ników’, na których omawiana bę­
dzie treść pisma, a następnie pow zię 
te zostaną odpowiednie uchwały.

In spek to ra t pracy w Sosnowcu 
został już powiadom iony o term inie 
konferencji arb itrażow ej w W arsza- 
wue. k tó ra  się odbędzie dn. 26 b m. 
W konferencji tej wezmą udział 
przedstaw iciele w szystkich związ- 
rów górniczych wraz z przedstaw i­

cielam i rad y  zjazdu przem ysłow ­
ców. P rzed  konferencją  a rb itrażo ­
wą, w m inisterjum , odbędzie się kon 
ferencja z przedstaw icielam i prze­
mysłowców, na k tórej niew ątpliw ie 
będą czynione p róby uzgodnienia wa 
runków  obu stron.

Bardzo możliwe, że już ta  konfe. 
rencja  przyniesie pożądane rezulta 
ty, tembardziej, że ostatnio prze­
m ysłowcy zdradzają dużą skłonność 
do ustępstw.

B iorąc przytem  pod uwagę ener- 
gezne sta ran ia  rządu, k tó ry  bardzo 
m ży nacisk w yw iera na przem y­
słowców, należy mieć nadzieję, że 
spraw a za ta rg u  zakończona zostanie 
pomyślnie dla górników.

Stanow isko rad y  zjazdu, jak  to 
już powyżej wspom nieliśm y, uległo 
zm ianie na korzyść żądań związków 
górniczych i przem ysłow cy zdecydo 
wali się na ustępstAva. Nie od rze­
czy będzie pokrótce przedstaw ić 
v.7arunki staw iane przez nich obec­
nie.

W arunki, staw iane przez przem y 
elwców na początku p e rtrak ta cy j o 
zawarcie nowej urnowy zbiorowej

przedstaw iały  się następująco: 
Prócz obniżki płac, k tó ra  w ahała  się 
v/ zależności od rodzaju  pracy, od 
10 do 14 procentów , rada zjazdu dą 
żyła również do ograniczenia w szyst 
kich świadczeń górniczych, jak : 
„świętówek", godzin nadliczbowych, 
deputatów  węglowych i t. p.

Obecnie rada  zjazdu proponuje 
następujące w arunki:

1) dotychczasowe płace dniów ko­
we pozostaną bez zm iany, 2) prem ie 
rodzinne będą obliczane w edług daw 
nych staw ek, z zastrzeżeniem , że po 
"wyżej sum y zarobku 165 zł., staw ki 
nie będą brane pod uwagę, 3) depu­
ta ty  węglowo w ydaw ane będą w 
2 -ej kostce, z tern jednakże, że będą 
zwiększone o 5 procentów. (D otych­
czas d ep u ta ty  węglowe "wydawane 
były w 1-szej kostce).

Oto są zasadnicze w arunki prze­
mysłowców przy zaw arciu nowej

um owy. Oczywiście, że pomimo du­
żej różnicy od poprzednich, warun­
ki te nie mogą zadawalać robotni­
ków i zmierzają one właściw ie do 
zniżki płac, ukrytej w postaci obcię 
eia premji i pogorszenia jakośei wę 
gla deputatowego.

J e s t  rzeczą więcej ja k  pew ną, że 
przem ysłow cy będą m usieli zrezyg­
nować ze swoich now ych w arunków .

W  chwili obecnej, w in teresie 
w łasnym , robotnicy w inni zachować 
równowagę i ze spokojem  oczekiwać 
w yników  rokowań.

J a k  się dow iadujem y, w związku 
z zatargiem  w przem yśle górniczym , 
a ostatn io  z jednodniow ym  p ro te ­
stacy jnym  stra jk iem , dyplom atycz­
ne placów ki szwedzkie w Polsce są 
zaniepokojone i bacznie śledzą p rze­
bieg zatargu . Chodzi tu  bowiem o 
eksport w ęgla do Szwecji.

0 usprawnienie  komunikacji pocztowej, te legraficznej 
i telefonicznej w wojew. kieleckiem.

Konferencja przedstawicieli izby przem ysłowo - handlowej 
w Sosnow cu  z dyrekcją poczt i telegrafów w Krakowie.

W  tych dniach odbyła się konfe 
rencja  pocztowa w dyrekcji poczt i 
telegrafów  w K rakow ie, pod prze­
wodnictwem  prezesa dy rekcji inż. 
Gostwickiego, w której z ram ienia 
izby sosnowieckiej wzięli udział w i­
ceprezes G ruszczyński, radca Bere- 
szko  i st. ref. K . Gadomski.

Przedm iotem  obrad konferencji 
były kwestje, związane z uspraw nię 
niem komuniku-*ji pocztowej, tele­
g raficznej i telefonicznej na obsza 
rze województwa kieleckiego

Liczne dezyderaty izby, dzięki 
rzeczowemu i życzliwemu ustosun­
kowaniu się doń dyrekcji poczt 
i telegrafów , m ają być zrealizowane 
w najbliższym  czasie.

M iędzy innomi pomieszczenie u- 
rzędu pocztoic cc o w  Sosnowcu  ma 
być rozwiązane doraźnie — dopóki 
■względy budżetowe nie dozwolą na 

w ego gmachu —U lwzniesienie 
przez opróżnienie zajm owanego do 
tychczas w urzędzie pocztowym lo­
kalu przez polską akc. sp. "telefo­
niczną, jakoteż drogą ewentualnego 
w ynajęcia od władz kolejowych sali 
rew izyjnej, względnie innej ubikacji 
na dworcu koleji wym  w Sosnowcu. 
W związku z tą sp raw ą prezes dy­
rekcji poczt przyrzekł przybyć  w 
najb liższym  czasie do Sosnowca, ce 
lem zbadania lokalnych w arunków  i 
w ydania stosownych zarządzeń dla 

- popraw y obecnego niezadowalające 
go stanu.

Co się tyczy oddania do dyspo 
zyeji nowego gm achu urzędu poczto 
w  eg o w Będzinie, wedle zapew nień 
delegata dyrekcji poczt, nastąp i to 
najpóźniej do końca czerwca b. r.

Powiększenie urzędu pocztowego  
w Kielcach  zostanie zrealizowane 
przez dobudowę jednego skrzydła 
gmachu, w którym  obecnie ten u- 
rząd się mieści.

Co do przyśpieszenia doręczania 
przesyłek listowych w Sosnowcu, 
dyrekcja poczt i telegrafów  przepro 
w adza w tej spraw ie dochodzenie i 
wy’da odpowiednie zarządzenia, aże 
by uspraw nić służbę doręczeń.

W reszcie o ile chodzi o postulaty  
z dziedziny pocztowej, delegaci izby 
dom agali się zniesienia przym usu 
doręczania paczek pocztowych w 
Sosnowcu względnie obniżenia opla 
ty  za sk ry tk i pocztowe, uzyskując 
W’ tym  ostatnim  kierunku zapewnie 
nic poparcia ze strony dyrekcji po 
cztowej.

Co się tyczy spraw  telefonicz­
nych, a  w pierwszym  rzędzie po­
większenia. ilo-xu lin ij telefonicz­
nych na obszarze wojew. kieleckie

go z glównemi centram i, a m ianowi 
cie: Kielc z W arszawą, Radom ia z 
K rakow em  oraz K ielc z Częstocho­
wą, to realizacja program u tych ro 
bót możliwą ordzie dopiero po usu 

-mięciu obecnych trudnośei budżeto­
wych.

Znaczne uspraw nienie w lcomuni 
kacji telefonicznej, zdaniem  dyre­
kcji, nastąp i z chwilą ukończenia bu 
dowy kabla telefonicznego W arsza 
wa — Łódź — Katowice, k tó ra  to 
budowa znajdu je  się w stad jum  fi- 
nałnem, tak, ze jeszcze w tym  roku 
będzie mogła l»vć doprow adzona 
odnoga tego kabla z K atow ic do 
K rakow a.

Pozatem  dyrekcja  poczt i te leg ra  
fów w K rakow ie przew iduje budo­
wą now ej cen cr cdi telefonicznej 
m iejsk ie j iv Częstochowie w przecią 
gu jednego roku oraz rozbudowę w  
Kielcach sieci, kablow ej i zainstalo  
wanie nowej centrali telefonicznej 
autom atycznej, która, do niedawna  
była w użyciu w K rakow ie, obecnie 
zaś znajdu je  się w Tarnowie,

W reszcie na konferencji te j przez 
delegatów izb;: została poruszona 
spraw a zaprow adzenia m iędzynaro 
dowej relacji telefonicznej Zagłębia 
Dąbrowskiego z Paryżem , k tó rą  to 
relację dyrekcja poczt i telegrafów  
przew iduje w ciągu m iesiąca po po 
rozum ieniu się /  francuskim  zarzą 
dem poczt i telegrafów.

O dpow iadając na przem ówienie 
r. Bereszki, który imieniem izby zło 
żył na ręce prezesa Gostwickiego 
serdeczne podziękow anie za zarzą­

dzenie powyższej konferencji, prezes 
Gostwicki zaznaczył, iż izba sosno 
wiecka jest pierwsza, k tó ra  w ystąp i 
ła  z in ic ja tyw ą bezpośredniego na­
w iązaniu kontaktu  z w ładzam i pocz 
towemi i że kontakt,) ten n iew ątp li­
wie umożliwi realizację szeregu po 
stula tów w tej mierze sfe r gospodar 
czych.

A M I D A
KREM

w  ciągu  kilku dni u- 
su w a  najsilniejsze  
piegi, p lam y, liszaje.

Sprzedaż w składach 
apteczHych. Cena 2.50.

MA J

Piątek

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Heleny 
Jutro: Dezyderego 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: 7.33

HAD JO
W A R S Z A W A .

Piątek, 22 maja.
„  lUO. Przegląd prasy kraj. P. A ,T. 
11.08. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t gramof. 13.10. Urząd. kom. 
Państw . In sty tu tu  Meteor. 15.00. Kom. 
gospod. 15.35. Kącik krótkofalowy. 15.50. 
.Lekcja francuskiego. 16.10. Kom.' dla że 
glugi i rybaków. 16.15 Kącik LSG. 16.30 
Muzyka z płyt gramof. 17.15. Odczyt ze 
Lwowa. 17.45. Audycja z Warsz. Pieśni.

5r0zm‘?lt0Ści- 1910- Giełda roln.19.20. Muzyka z płyt gramof. 19.35. Pro-
dz; n a s t  19-40- P ras- ózien. radj. 19-55. Muzyka z p ły t gramof. 20.00. Po- 

ęadanka muz. 20.15. Koucert symf. z 
im h. Warsz. W  przerwie repetr. teatrów; 
Warsz. Po koncercie kom. meteor., 
poiic., sport. Po kom. muzyka tan. 
Sobota, 23 maja.

Kl L4o P rz®£dąd prasy kraj. P. A .T. 
ll.oS. Sygnał czasu i Warsz. 12.10. Mu­
zyka z płyt gram of 13.10. Urząd. kom. 
Pansw Insty tu tu  Meteorlog.. 14.30. Wia 
domośei Tow. Kooperatystów. 15.00. Ke 

gospodarczy. 15.35. Kom. sport, 
lo oO Brody żydowskie. 16.10. Kącik dla 
muid. talentów muz. 16.40. Odczyt z 
K rak. L.00. Naboż. majowe z Cząstocho 

Słuchowisko dla młodzieży p. 
t. Mikołaj Rej w Czarnoleski. 18.30. Kon 
in on h r  Mhidzieży. 19.00. Rozmaitości.
19.20. Wiadomości bież. roln. 19.35. Pro-

dz' nas4- 19-40. Pras. dzień. radj. 
19.5a. P ły ty  gram of 20 00. Feljeton p. t. 
Na granicy bajki i rzeczywistości. 20.15 
Skrzynka poczt, teebn. 20.30. Tr. z Rady 
Miejsk. koncertu. W przerwie repert. 
Warsz. Teatrów Miejski 22.00. Na widno­
kręgu. 22.15. Utwory Pr. Chopiua. 22.50. 
Kom. urząd. kom. Państw. Insty tu tu  
meteorolog., polio., sport. 23.0. Muzyka 
lekka tan. z Polon.ii.

K A T O W I C E .
Piątek, 22 maja.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt_ gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z W arsz.
15.20. Kom. Polsk. Zw Zrz. Gosp. Woj. 
SI., kom. T .P. 15.35. Kącik krótkofalo­
wy z Warsz. 15.50. Lekcja franc, z W ar 
szawy. 16.15. P ieśni maj. z Krak. 16.30. 
Bajki Ciocia Hela. 16.45. Koncert z 
płyt gramof. 17.45. Odczyt ze Lwowa. 
17.45. Koncert. 18.45 Códz. odcinek po­
wieść. 19.00. Rozmaitości. 19.15. Opieka 
nad potomstwem owadów. 19.40. P ras 
dzień. radj. z Warsz. Pc dzień, kom 
sport. 20.00. Pogad. muz. z W arsz. 20.15. 
Koucert z Pilh. Warsz Po konc. kom. 
meteor, z Warsz., program  na dz. n a s t 
oraz nadprogram . 23 00 Skrzynka poczt, 
w jąz. franc.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Trzy ostatnie widowiska w bieżą­

cym sezonie. Dyx-ekcja tea tru  w ybra­
ła na pożegnalne widowiska świetną 
humorestką Brunona W inawera „Roz 
twór profesora Pytla", sztuka ta na 
czwartkowej premierze przyjąta była 
nader życzliwie zarówno przez publicz­
ność jak i prasą. Artyści stworzyli szo 
reg świetnych, tchnących życiem i 
szczerością typów. SI rżący sią dowcip 
i zabawne sytuacje podkreśliła dosko­
nała rężyserja p. Leszczyea.

„Roztwór profesora Pytla" powtó­
rzony zostanie w sobotą, niedzielą i po­
niedziałek na widowiskach wieczoro­
wych o godz 8.15. Ceny miejsc po: 3.50,
3, 2.50, 2, 115 i 1 zł Piloty wcześniej 
sprzedaje skład mat. piśm. p. Czechow­
skiego. W niedzielą kasa teatru  czynna 
bez przerwy od godz. 11 przedpołudn.

Z K ielc .
(k) Osobiste. Kierownik urząd u 

śledczego w Kielcach, inspektor T. 
W ertz wyjechał na 6 tygodniowy u r­
lop wypoczynkowy

(k) W alny zjazd delegatów związku 
strzeleckiego. W ub niedzielą, o godz.
11 rano, w świetlicy związku strzelec­
kiego, przy ul. Zamkowej odbył sią wal 
uy zjazd delegatów związku strzeleckie 
go.

Zjazd powitał prezes podokrągu p. 
St. Artwiński.

Tematem obrad były sprawy orga­
nizacyjne.

(k) Powiatowe zawody strzeleckie 
w Kielcach. W dniu 23 b. m. o godz 14 
i 24 b. ui. od godz. 8 odbądą sią na 
strzelnicy W. K. S przy ul. Zamkowej 
powiatowe zawody strzeleckie, organi­
zowane przez komendą powiatu związ­
ku strzeleckiego, o nagrody, dyplomy 
i odznaką strzelecką.

Do zawodów mogą stawać członko­
wie organizaeyj i klubów oraz niesto- 
warzyszeni.

Wpisowe 50 gr. i 1 zł. — zależnie od 
rodzaju konkurencji Zapisy i in forma 
cje — komenda powiatu Z. S. Mickie­
wicza 3.



(k) Baczność, podoficerowie rezer­
wy! Z arząd  kola zw iązku  podoficerów  
rezerw y  * K ielcach  a p e lu je  do m e- 
zrzeszonych do tychczas podoficerów  re  
zerw y, ażeby  ci we w łasn y m  interesie 
zap isy w a li sit; n a  członków  k o ła  pocłoli
cerów' rezerw y . _ l ,

P rz y ję c ia  u sk u te cz n ia  s e k re ta r ja t  
za rz ą d u  ko ta codzienn ie  z w y ją tk ie m  
n iedzie l i św ią t w lo k a lu  sw ym  p rzy  
u lic y  Z am kow ej 6 od g o d z in y  7 do 8.0J 
w ieczór.

(k) K rad zieże . Szyszce Jó zefo w i ze 
w si K o sto m ło ty , pow. k ie leck iego  pod 
czas ta rg u  w  K ie lcach  sk rad z io n o  p o r t
m o n e tk ę  z *22 zł. _ i„„„u

— G ertle i M ac hel, zam . w K ie lcach  
p rz y  u licy  Nowo w arszaw sk ie j N r . l  w 
K ie lcach , zam eldow ał w k o m isa r ia c ie  
p  p  że dw aj n ie z n a n i m u  osobnicy  
p rz e sz li o godz. 16 d n ia  19 b. m  do je ­
go sk le p u  i k o rz y s ta ją c  z n a tło k u  k li- 
jen tów . sk ra d li  z u ie za m k m c te j s z u lia  
dv  k o n tu a ru  150 zl. gotów 'ki, poczem  w y  
szli. J e d e n  z ty c h  om bnikow  zo sta ł za­
r a z  z a trz y m a n y , k tó ry m  o k aza ł się  b k u  
cińsk i W ład y sław , la t  25 ze w si i gm . 
M oraw ica, pow. k ie leck iego , d ru g ieg o  
zaś sp raw cy  n ie  u s ta lo n o , o raz  sk rad z io  
pych  p ien ięd zy  n ie  odnaleziono .

W E S E L E  Z O SI" I  „PO SA G  W  K O ­
MINIE* W BI \  LOGO NIE.

T u te jsze  Vdło a m a to rsk ie , w d n ia ch  
10 i 17 m a ja  b r. o d eg ra ło  w  szopie s tr a  
żack ie j 2 sz tuczk i: .P o sa g  w k o m in ie  i 
„W esele Zosi*. T reść  ty c h  obrazków  
scenicznych , za cz e rp n ię ta  z życ ia lu d u  
o b f ita  w zabaw ne sy tu a c je , p e łn a  m o; 
n ien tów  uczuciow ych, w y w o ła ła  n a  w i 
dzach bardzo  m ile  w rażen ie .

P rz esu n ę ły  sie  u rzez  scene sz la ­
ch e tn e  p o stac ie  2 p rzy ja c ie lu  k tó ry c h  
n ie  zd o ła ła  rozdz ie lić  m iłosc do je d n e j 
dziew ezyny  -Ś m ieszn a  sy lw e tk a  azy in o  

n a , k tó ry  w y p a r ł sic ch łopsk iego  s ta  
nu. ażeby  ja k  „p a n  ze dw ora ,  ̂ p ija ć  
k aw e z czeko ladą  i sm aro w ać  cn leb  po 
m ad ą" , p ię k n y  ty p  dziew czyny /o s i ,  
k tó ra , w zgardz iw szy  b o g a ty m  i  u ro d z i 
w yin, a n ie sz lach e tn y m  narzeczonym , 
oto g łów ne p o stac ie  te j m iłe j sz tuk i.

O bsada ró l — d o b ra . D o sn o n a ły  w 
ro li S zy m o n a i cz u p u rn eg o  A  a lk a , był 
p. I. Iw ań sk i, św ie tn a  w ro li  m a tk i 
p. I. G ieślików na, z nc-zuciem g ra ła  ro le  
Z osi p .I. G orzelaków na, a  p . E. J e  d ry  
ehow ski o tw o rzy ł w sp a n ia ły  ty p  t i r e y  
ka A n d rz e ja . D ochód z p rz e d s ta w ie n ia  
p rzeznaczono  n a  s tra ż  ogn iow ą w Bi a
łogonie. , , .J a n  Z Wierzchowski.

Sprawa wstrząsów podziemnych
w Dąbrowie.

W lokalu zjednoczenia stanu 
średniego w Dąbrowie odbyło się ze 
branie właścicieli nieruchomości, 
poszkodowanych skutkiem wstrzą­
sów podziemnych.

Przewodniczył zebraniu mecenas 
Wojciechowski, sekretarzował p. 
Im ielński.

Na wstępie zebrania magister 
praw Bryjski wygłosił dłuższy refe 
lat, wyjaśniający przepisy ustawy 
górniczej o wstrząsach podziem­
nych, oraz na temat sytuacji paszko 
dcwanych właścicieli gruntów. Pan 
Bryjski omówił również sprawę od- 
szkedowania w nowem prawie górni 
ozem, które wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1932 roku.

Następnie mec. Wojciechowski 
omówił sprawę przygotowania się

do wspólnego wystąpienia na drogę 
sądową o odszkowania, wyrządzone 
wstrząsami.

Przemawiał również p. Kicki, za­
znaczaj ąe, że nowe prawo górnicze 
w przedmiocie odszkodowania jest 
dla właścicieli gruntów mniej wy­
godne i wysoce ich krzywdzące. Na 
zakończenie p. Kicki omówił potrze 
hę wspólnego wystąpienia wszyst­
kich właścicieli gruntów, zam. na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego i K ra 
kowskiego, celem spowodowania 
zmiany niektórych przepisów nowej 
ustawy górniczej.

Do komitetu, który zajmie się 
załatwieniem tych spraw zostali wy 
brani pp.: Bryjski, Kicki, Szumbar- 
ski, Nowak i Imiełiński.

Z życia podoficerów rezerwy
w Kielcach.

O dbyło  sie w sa li św ie tlic y  podoficer 
tk ie j  4 p. p. leg . k w a r ta ln e  zeb ran ie  
o rg a n iz a c y jn o - in fo rm a c y jn e  członków  
k ie leck ieg o  k o ła  O. Z P . E . p rz y  udzia  
le  126 członków . P rzew o d n iczy ł zebra  
n iu  p rezes koła. T iachnik, se k re ta rzo w a ł 
K . K m ieć, s e k re ta rz  kola.

Z eb ran ie  zaszczycił sw ą obecnością 
z r a m ie n ia  B B W B  se n a to r  p. Mieiński.

Ż eb ran ie  z a g a ił  p rezes  k o ła  p. L ach  
n ik , poczem  se k re ta rz  p. K m ieć  odczy­
ta ł  p ro to k u ł z dorocznego  z e b ran ia  O. 
Z. P . K. ko ła w K ie lca ch  z d n ia  8 m a r  
ca r. b. i  10 m a rc a  r  b.

N a s tę p n ie  p rezes koła zda ł szczegó­
łowo sp raw o zd a n ie  z dzia ła lnośc i za rzą  
du, o m a w ia ją c  poszczególne sp raw y  
zw iązku , a u rzed ew szy s tk iem  sp raw y  
bezrobocia , pon iew aż zw iązek m a _ w 
swe i ew idencji k i lk u n a s tu  bezrobot­
nych  członków . S e n a to r  M ie ińsk i, ubo­
le w a ją c  nad  p rz y k ry m  s ta n em  bezro­
bo tnych  członków  O. Z. P . K., w krot-

k iem  lecz serdecznem  p rzem ó w ien iu  
p rz y rz e k ł p rz y jść  b ez ro b o tn y m  człon­
kom  z pom ocą d z ia ła ją c  w spó ln ie  z za 
rządem  koła.

W  w o lnych  w n io sk ach  za b ie ra li 
g los pp. Ja w o rsk i, P o tock i, A m brozie- 
wiez, Z ajączkow sk i S ro k a , K u lik  i  J a ż  
dżyński.

Z eb ran i u ch w a lili je d n o g ło śn ie  p rze  
s iać  za rządow i g łów nem u O. Z. P . R . 
w W a rsza w ie  rezo luc ję , d o m a g a ją c ą  
się  in te rw e n c ji g łów nego  za rz ą d u  O. Z. 
P . E . u w ładz, aż eb r podofice row ie  re  
zerw y, ja k o  byli w ojow nicy  o całość 
g ra n ic  E z p lite j  P o lsk ie j, by li n a  ró w n i 
tra k to w a n i z in w a lid a m i w o jen n y m i 
W . P ., p rz y  p rzy d z ia ła c h  k o n ce sy j t y .  
tom ow ych  i t. p. św iadczeń.

N a  zakończenie z e b ra n i w n ieś li t r z y  
k ro tn y  o k rzy k  n a  cześć p re z y d e n ta  E ze 
ezypospo lite j P o lsk ie j I. M ościckiego 
i m a rsz a łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o .

Z Sosnowca.
(s) Mianowanie radcy izby przem..

ban(11. Z arządzen iem  m in is tr a  p rz e m y ­
s łu  i  h a n d lu  m ia n o w a n y  zo s ta ł ra d c ą  
izb y  inż. E d w a rd  S trą cz y ń sk i, z za li­
czeniem  do se k c ji g ó rn icz e j.

(s) Z a rzą d  lig i  m o rsk ie j i  k o lo n ia l­
n e j w Sosnow cu p o d a je  do w iadom ości, 
że zw iązek le k a rzy  obw odu Z ag łęb ia  
D ąb ro w sk ieg o  w p łac ił kw otę  zł. 55, ja  
ko  sk ła d k ę  n a  łódź podw odną p. t. „Od 
pow iedź T re v ira n u s o w i“.

(s) Otwarcie w ystawy obrazów'. Dziś
0 godz. 4 i  pó ł nopol. wr g m a ch u  szko 
ły  pow szechnej n r. 4, u lic a  P re z . M oś­
cick iego  18 (d aw n ie j K ośc ie lna ) w  Sc 
snow cu n a s tą p i  u ro czy ste  o tw arc ie  wy 
s ta w y  obrazów , u rzą d zo n e j n a  cele poi 
sk ie j m a c ie rz y  szkolnej.

(s) Podziękowanie. Z arzą d  k o ła  op t  
ki p rz y  g im n a z ju m  im . S t. S ta sz ic a  skła 
d a  g o rące  podziękow anie  S zanow nej 
R e d a k c ji  za bez in te reso w n e um ieszcze­
n ie  w zm ian ek  o m a ją c e j się  odbyć w 
d n iu  17 bm . „C zarne j kaw ie", w g im n a  
z ju m  im . „S taszica", o raz  w szystk im , 
k tó rz y  ła sk aw ie  u św ie tn ili  tę  zabaw ę 
sw o jem i a r ty s ty c z n e m i w y stęp am i, a 
m ian o w ic ie  pp .: K ozierowskiej, Trawili 
sklej, B oryczance , Nowcównie, Lipnic­
kiemu, Sojdakowi i Osińskiemu; c.hóro 
w i „Haifa" z p. Godeękim na reele, p, 
M r o końskiemu, za b ez in te re so w n e zain 
s ta lo w a n ie  m e g afo n u ; so lis to m  i o rk ie . 
sfrze  pod b a tu tą  p. p ro f. Powiadowskie 
go, ja k  rów n ież  rodzicom  uczniów  gun  
n a z ju m  za ich o fia rn o ść  p rz y  o rg an iz e  
w a n iu  zabaw y.

(s) N ieszczęśliw y w ypadek . D n ia  20 
bm., n a  p rzechodzącego  obok b u d u ją ­
cego się  dom u p rz y  ul. T a rg o w e j 11 w 
Sosnow cu, W e k s le ra  C ha i m a  - D aw ida, 
zam.. w  S ław kow ie, sp a d ła  z w ysokości
1 p ię tr a  belka , od k tó re j  doznał on cięż 
k ich  o b rażeń  g łow y, p rz e d ra m ie n ia  i 
■prawego boku. P o  udzie len iu  m u  p ie rw  
szej pom ocy, W e k s le r  zo s ta ł um ieszczo 
n y  n a  k u r a c j i  u sw oich k rew n y ch  p rzy  
ul. T a rg o w e j.

(s) K ra d z ież  ro w e ru . D n. 19 bm. E o  
z a lja  W id aw sk a , zam . w S osnow cu 
p rz y  u l. D ziew iczej 11, zam eldow ała , że 
z k o r y ta r z a  dom u sk rad z io n o  je j  ro_ 
w e r  w a r t. 200 zł.

O głaszajcie  się  
w „E X P F K S T R  7.M -Ł R B 1 A“ .

10-ciu larach

NIWA

pierw szych lU-ciu
winna każcla m atka dziecko  swe myć 
! kąpać  fy ko za użyciem  czystego 

ła g o d n e g o

' M Y D Ł A  
D L A  E32«,ECS

D ziecko  b ęd zie  jej za to w dzięczne, 
gdyż  zaoszczędzi sob ie  w przyszłości 
wieje k ło p o  ów o z a h o w a n ie  dob re j 
cery. M y d ło  N iv ea  jest w yrabiane 
w ed łu g  przepisów  lekarskich specja ln ie  

d a  wrażliwej skóry dziecka. 

C ena: Zl. 1.50

*4 s . . -Ł-

kto pam ięta o tern, że  m okrego ciała nie należy wystawiać na dzia łan ie  p ro . 
mieni słonecznych i ż e  p rzed  kąp ielą  s łoneczną  trz eo a  d o b rz e  natrzeć szo rę

KREMEM
© L E O K I E N

ivea po zł o.40 do 2.60 . J

O b a  te  środki — jed y n e  w swoim rodzaju — m ieszczą w sob ie  eu cery t-p ic .ę - 
gnujący skórę  i zaw ierający pokrew ne z nią sk łaanik i, oba  zm niejszają n ie b e z ­
pieczeństw o b o lesn eg o  p erażen ia , oba w reszcie naoają skórze p rzepiękny 
odcień  brunatny) naw et przy zachm urzonem  n eb ie . —  Krem N iv ea  p o n ad to  
przyjem nie chłodzi w czasie upałów . —  O le je k  N iv ea  natom iast chroni podczas 
n iep o g o d y  p rzed  zbyt silnem ostudzen iem , k tóre tak łatw o spow odow ać r o za  
p rzezięb ien ie , i umożliwia tak że  w n ie p o g o d n e  dni letn ie zażyw anie Kąpieli 

pow ietrznych, słonecznych i wodnych 
W y r ó b  K ra jow y  f i r m y  P E B E C O i  S p .  AKc. w P o z n a n i u

LHARLKS li 1:1 A n r .  

DIUN B i J l ' L R  'A T7!7

,71

R O M A N S .
(Z angielskiego) .

— A! to do tego przyszło? — za­
wołał A rtur z wściekłością. — Ła­
miesz pani słowo dla niego? Zniewa­
ża mię pani także przez niego! Ale 
od pani to muszę wszystko znieść, 
bo kocham panią, tego człowieka jed 
nak zaraz usunę z drogi, posyłając 
tam, gdzie być powinien.

Rzucił się ku drzwiom i otworzył 
je; stał tam Burt i słuchał.

— Czy pan jesteś urzędnikiem 
policji t — spyhał Artur.

— Tak, panie.
— Zaaresztuj pan zatem niezwło 

cznie tego człowieka. To Robert Pen 
ford, który zbiegł z kolonji karnej 
przed odsiedzeniem kary. t o  skaza­
niec.

Burl wszedł do pokoju, zamknął 
drzwi na klucz, i schowawszy klucz 
do kieszeni, zwćeB się do Roberta.

— Dobrze panie, dobrze — rzekł. 
Już mv się nigdy nie spotkamy w ta 
kiej sprawie. Jeżeli pan masz co do 
t«>wiedzenia, to służę panu i słu­
cham.

— Idę z panem, ale pod pewnym

warunkiem — rzekł Robert. — Mu-- 
■ s j s z  pan zabrać ze sobą nie tylko 
męczennika, ale i istotnego złoczyń­
cę. Oto jest zbrodniarz.

Wy mówi wszy te słowa, położył 
Robert równocześnie rękę na ramie­
niu Artura. Nikczemnik zdrętwiał w 
pierwszej chwili niebawem jednak 
odezwał się zuchwale:

— Mówię panu aresztuj zaraz te
go łotra.

— Jakto, nie wysłuchawszy go
nawetl , .

— Pan byś chciał słuchać jego ga 
daniny wtedy, kiedy cłice mówić 
przeciw kupcowi City londyńskiej, 
człowiekowi mającemu jaknajlepszą 
opinię?

— Ha! mój panie — odezwał się 
Burt — muszę panu powiedzieć że 
uwiadomiono nas wt drodze poufnej,
i żeś pan spowodował zatopienie o- 
krętu —- a to byłoby w samej rzeczy 
zbrodnią. Sądzę więc że mogę wy­
słuchać tego pana. Pan zresztą nie 
może obawiać się niczyich zeznan, je 
żeliś niewinny.

— Proszę pana zatem — rzekł 
Robert — zechciej pan usiąść i 
przejrzeć te dokumenty Co do prze 
wiercenia okrętu, to jest tutaj przed 
śmiertne zeznanie dwueh marynarzy 
zeznanie które podpisałem ja i pan 
na Roll et son

— A książkę tę chciał pan War- 
dlaw ukraść — dodała Helena.

Robert ciągnął dalej: A tą jest 
kopja sfałszowanego weksla, zrobio 
na pizez p. Undercliffa .Tu są prób 
ki pisma pana Artura Wardlawa, a 
oto i sprawozdanie pana ITńderełif 
fa.

Urzędnik policyjny przebiegł to 
wszystko oczami, j czytał sprawozda 
nie litografa, który obowiązywał się 
za przysiąc, że ta sama ręka, która 
sfałszowała weksel, pisała również 
załączone krótkie liściki z podpisem 
Artur Wardław.

Artur, zbliżywszy się chwiejnym 
krokiem do Burta, rzekł:

— Nie aresztuj pan, panie Burt 
— puść go pan.

— Nie — nic puszczał go p a n !— 
zawołał na to stary Penford. To 
łotr — dowiedziałem się w banku o 
liczbach na banknotach. Mogę do­
wieść. ze on przekupił tego biedne­
go Wvliego. O, nie puszczaj go pan, 
nie — on zgubił mego nieszczęśliwe­
go syna, zgubił go nikczemnym pod 
stępem, zwalając na niego popełnio­
ną przez siebiT) zbrodnię.

Artur Wardław począł teraz że­
brać o laskę.

— O. panie Penford — rzekł — 
jestes sam ojcem i nienawidzisz mię? 
Pomyśl pan także o moim ojcu. U- 
czynię i powiem wszystko, co pań­
stwo zechcecie. Postaram sie o nwoi 
nier.ie Roberta na własny koszt

Straciłem Helenę na wieki, ona nie­
nawidzi mię teraz. Zlitujcie się na- 
demną i pozwólcie mi uciekać z An-
glji-

Upadł na kolona i czołgał się u 
nóg wszystkich d o  kolei; rozbroiło 
to wszystkich, ale też i obudziło głę­
boką pogardę w ich sercach.

— Patrzcie, patrzcie państwo —- 
odezwał się Burt — ten pan nie bije 
tak zaraz bez eeremonji, jak pan 
Penford — bo tez ten pan powinien 
oddawna już znajdować się w New 
gate. Posłuchajcie państwo jednak 
ino jej rady; niechże 011 spisze wszy 
stko, co może posłużyć do uniewin­
nienia pana Penrorda i puśćcie go, 
niech ucieka. J a  zejdę tymczasem na 
dół. Nie powinienem być przecie 
przy zacieraniu śladów zbrodni.

— O tak. Robercie — rzekła H&; 
lena _  uczyńmy tak przez pamięć 
dla jego ojca.

— Niech i tak będzie — odezwTał 
się Robert. — A zatem nędzny czło 
wieku, bierz pióro i pisz, jeżeli bę­
dziesz w stanie sam pisać.

Wardław usiadł przy biurku i na
pisał, co mu podyktowano:

d. c. n.
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Wynik wyborów do rad gminnych żydowskich
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W czoraj we w szystkich m iastach  Za 
g łęb ia  D ąbrow skiego odbyły sic wybo 
ry  do rad  gm innych  żydowskich.

W  Sosnowcu: li "ta  n r. 2 (tragarze  i 
fu rm ani) — 177 gł.. 1 m andat. L is ta  nr. 
3 (p a r tja  koziegłowskiego rab ina) 448 
gł., 2 m and. L is ta  n r. 4 (A guda) — 344 
gł., 2 m and. L is ta  nr. 5 (Poalej S'jon le 
wica) 140 gł.. bez m andatu . L is ta  n r. 6 
(M izrachi i Sjoniści) — 949 gł.„ 5 m and. 
L ista nr. 7 (p a rtja  rab in a  E ng łarda)
— 590 gł., 3 m and. L is ta  n r. 8 (stow arzy 
szenie bóżniczne) — 47, bez m ańd. L i­
sta  n r. 10 (rzem ieślnicy) — 224 gł., — 1 
m andat. L ista  nr. 11 (S ta ry  Sosnowiec)
— 130 gł., bez m andatu .

W  Będzinie: L is ta  n r. 1 (chasydzi 
kromołowscy) — 157 gł., bez m andatu. 
J .jsta  n r. 2 (szkółki) — 57 gł., bez m and. 
L ista  n r . 3 (drobni kupcy) — 220 gł.,
1 m and. L is ta  nr. 5 (Poalej S jon  lew i­
ca) — 205 gł., 1 m and. L is ta  n r. 7 (Poa_ 
lej S jon  praw ica) — 212 gł., 1 m andat. 
L ista n r. 8 — 133 gł., bez m andatu . L i­
sia  n r. 10 (chasydżi aleksandrow scy) — 
150 gł., bez m and. L is ta  n r. 11 (Bożykow 
ski) — 125 gł., bez m and. L is ta  n r. 12 
(rzem ieślnicy) — 231 gł.. 1 m and. L ista 
n i. 13 (A guda) — 657 gł., 6 m and. L i­
sta  n r. 15 (rzem ieślnicy) — 180 gł., 1 m an 
dat. L is ta  nr. 16 (M izrachi) — 295 gł.,
2 m and. L is ta  nr. 17 (Sjoniści) — 545 gł., 
5 m and..

W Dąbrow ie G órniczej: L is ta  n r. 1 — 
137 gł.. 2 m and. L is ta  n r. 2 (chasydzi 
krom ołowscy) — 138 gł., 2 m and. L ista 
nr. 3 (rzem ieślnicy) — 177 gł., 2 m and. 
L ista  nr. 4 (Blok nacjonalistów ) — 157 
gk, 3 m and. L is ta  n r. 5 (Sjoniści) — 92 
gl.. 1 m andat. L is ta  n r. 6 (Poalej Sjon 
lewica) — 41 gł., bez m and. L is ta  nr. 7 
(Aguda) — 149 gł., 2 m and. L is ta  nr. 8 
(Poalej Sjon praw ica) — 61 g ł ,  bez 
m and.

W Olkuszu: L ista  n r. 1 (A guda) — 
71 gł. 3 m and. L is ta  nr. 2 (zjednoczony 
blok) — 68 gł., 3 m and. L is ta  n r. 4 (rze 
m ieślnicy) 57 g ł ,  2 m and.

W  Z A W IE R C IU  I  ŻARKACH.
Odbyły się onegdaj w Zaw ierciu i w 

Ż arkach w ybory do żydowskich rad  
gm innych. R ezu lta ty  p rzedstaw ia ją  się 
następu jąco : w Zaw ierciu  zgłoszono 9 
list. Upow ażnionych do głosow ania by­
ło 1522, głosowało 1084, czyli 71 proc. 
N ajw iększą ilość głosów o trzym ały  
zblokowani rzem ieślnicy i sjoniści
(listy nr. 1, 2. 3) razem  głosów 406 — 5 

m andatów '. n a sŁępnie: lis ta  nr. 4 (dzicy 
Zelingera) głosów7 69. bez m an d atu ;' 
lis ta  n r. 5 (dzicy F rohm ana) głosów 101
— 1 m andat: lista  nr. 11 (A guda)—186 
głosów — 3 m andaty ; lista  nr. 6 (rze­
m ieślnicy secesjoniści Bochenka) 51 gło 
sów7 — bez m andatu ; lis ta  nr. 7 (Besa, 
m endrysz) głosów 67 — bez m andatu , 
oraz lis ta  nr. 10 (ortodoksi) głosów 204

3 m andaty .

W  Żarkach zgłoszono 11 list. U praw ­
nionych do głosow7an ia  718. głosowało

589, czyli 82 proc.
L is ta  nr. 1 (b ezp arty jn i relig jon iśei, 

sym patycy  sjonistów ) narazie  nieroz­
strzygnięto , lis ta  nr. 2 (A guda)—1 m an 
dat; lis ta  n r. 3 (apolityczna re lig ijn a )— . 
1 m andat; lis ta  nr. 4 (zw. zawodowy rze 
rnieślników) — 1 m andat; lis ta  nr. 5 
(kupcy b ezparty jn i) — 2 m andaty ; 
lis ta  nr. 6 (bezparty jn i — dzicy) — n ie­
rozstrzygnięte ; lis ta  nr. 7 (ortodoksi)
— bez m andatu ; lis ta  nr. 8 (ortodoksi)
— 2 m andaty ; lis ta  nr. 10 (zw. rzemieśl-

niczo _ zawodowy) — bez m andatu ; 
lis ta  nr. 11 (ortodoksi) — bez m andatu ; 
lis tu  nr. 12 (O rtodoksi) — bez m andatu .

Powyższe w ybory d a ją  świadectw7o 
zupełnego rozbicia się społeczeństw a 
żydowskiego. W  Z aw ierciu  poszczegól­
ne osoby tw orzy ły  dla w łasnych am bi- 
cyj osobowe lis ty  (Zelingera, F ro h m a­
na, B ochenka i  t. p.). Ciekawem  będzie 
ukonsty tuow anie  się składów  rad  gm in 
nych  i  m ożliwości w ytw orzenia po­
trzebnych  większości.

Pierw sza Parowo - Elektryczna Pralnia Bielizny

, B A S l  A ”1 0 1
SOSNOW IEC, 1-GO M AJA  25, TF.LEF. G-33.

Przyjińuje bieliznę do prania na wagę. Bielizna uprana i wy- 
J  maglowana po 85 gr., bielizna uprana i wysuszona po 80 gr. za 
|  1 kgr. bielizny otrzymanej.
* Bielizna wyprasowana — cena jednostkowa podług naszego 
f  cennika, mniej 20 proc. Bielizna restauracyjna, hotelowa, fryzjer-
♦ ska i t. d. podług umowy, stosownie do ilości. Zamówienia przyj- 4
4 mujemy telefonicznie. Odbiór i dostawa bielizny do domu bez- |
f  płatnie. F ilja  pralni; Wawel Nr. 6. %

Oberwanie się chmury w Grodźcu.
Dwie ulice pod wodą —Na pi moc przybyły 4 straże ogniowe

Wczoraj między godz. 2 — 3 po­
południu nad Grodźcem i najbliższe 
mi okolicami przeszła wielka ulewa.

W przeciągu niespełna godziny 
spadły olbrzymie masy wody, które 
zalały niżej położone domy i place. 
Dwie ulice znalazły się pod wodą, 
która wdarła się do suteren, piwnic 
i mieszkań, grożąc zawaleniem się

niektórych budynków.
Szczególnie ucierpiała ul. 3 maja.
Na skutek alarmu miejscowego 

posterunku policji, na miejsce przy 
było 4 straże ogniowe, które zajęły 
się akcją ratunkową.

W usuwaniu wody energicznie 
pomagali strażakom mieszkańcy 
Grodźca.

Święto W F, i P.W, w powiecie będzińskim.
Pow iatow a kom enda PW . podaje do 

wiadomości, że zawody sportow e i świę 
to w. f. i p. w. n a  teren ie  pow. będziń­
skiego w roku  bieżącym odbędzie się 
od dn ia  7.6. do 14.6. 1931 r.

Młodzież szkolna odbędzie zawody 
w godzinach popołudniow ych w dnie 
powszednie m iędzy 8 a 13.6. b. r. według 
p ro g ram u  i pod kierow inctw em  prof. 
Kozła, zaś z młodzieżą pozaszkolną 
zawody zostaną przeprow adzone w dn. 
7 i 14.6. b. r ,  według poniższego p rogra  
mu;

D nia 7.6. od godziny 7.30 do 13-ej:
1) koszykówka, 2) siatków ka, 3) pięcio­
bój dla młodzieży m ęskiej, w skład pic 
eioboju wchodzi; bieg 100 m , skok w

dal, wzwyż, rzu t dyskiem  i pchniecie 
kulą.

Od godz. 14 do 15_ej dokończenie za­
wodów przedpołudniow ych, oraz ko­
szykówka, siatków ka i tró jb ó j d la  pań.

D nia 14.6. o godzinie 9-ej nabożeń­
stwo w kościele p a ra fja ln y m  w Sos­
nowcu. po nabożeństw ie zbiórka i po. 
chód hufców i o rgan izacy j p. w. i in ­
nych do p ły ty  nieznanego żołnierza, 
gdzie n astąp i złożenie wieńców, p rze­
m ów ienia i defilada.

Od godziny 14-ej g ry  finałow e w 
siatków kę, koszykówkę, sz tafe ty  dla 
pań  i panów.

Od godziny 17-ej lekcja  pokazowa 
g im nastyki, w alki na bagnety  oraz roz 
danie nagród  zespołom zwycięskim.

(b) W ycieczka słuchaczy uniw ersyfe 
tow  powszechnych. W ub. niedzielę "od­
była się wycieczka słuchaczy uniw ersy  
tetów  powszechnych: z Czeladzi, Sos­
now ca i D ąbrow y Górniczej do lasów 
położonych w pobliżu Sarnow a.

W  wycieczce wzięło udział około 40 
osób z kierow nikiem  p. Rom anem  
Chm ielewskim  i kierow niczką bibljote 
ki wydz. pow. p. W róblów ną na czele.

Na p ro g ram  wycieczki złożyły się: 
zabaw y tow arzyskie, g ry  i w ykład p. R. 
Chm ielewskiego p. t. ..K u ltu ra  współ­
czesna na tle  m echanizacji życia".

Zwiedzenie organizacyj społeczno - 
ośw iatow ych w Sarnow ie nie doszło do 
skutku, z powodu odbyw ającej się zaba 
wy tanecznej w Preczowie.

Z Czeladzi.
(c) Zarząd koła podoficerów rezer- 

w ) na  P iaskach  zaw iadam ia swych 
członkow, k tórzy  w płacili należność za 
przyjazd do Ojcowa, że w yjazd nastąp i 
w niedzielę t. j. 24 b m. o ffodz. 4 rano, 
w razie zaś niepogody w yjazd nastąp i 
w d rugi dzień św iąt o tejże godzinie.

Ze związku podof. rez. w Czcla
azi. M iesięczne ze> ran ie  związku podof. 
rez. w Czeladzi z uzależnionych powo 
dow zostało nrzosuniete na  niedzielę o 
godz. 9 rano, w lokalu  szkoły przy  ul. 
B ędzińskiej

. (c) „M ajówka". D nia 24 bm., t. j. w 
pierwsze święto, loroeznym  zwycza­
jem  zostanie urządzone przez m iejsco 
,wą straż  ogniową .m ajów ka" na t .z w . 
„łączkach obok Pj-zełajki. Zabawa ta, 
cieszy się rokrocznie w ielkiem  powo­
dzeniem i należy do _ n a jp rzy jem n ie j­
szych a trak cy j w Czeladzi. '

Z biórka na placu przy  strażn icy  o 
godz. 2 p o p o ł, skąd nastąp i w spólny 
w ym arsz przy  dźwiękach dwu orkiestr, 
m iejscowej i to w. ,Sat u rn  “. W  razie
niepogody „m ajów ka" odbędzie sie w 
dniu następnym .

Z B ędzina. Ul*orzen e oodokregu piłki nożnej w K-elcach.
S taran iem  zarządu kieleckiego pod 

okręgu piłk i nożnej, został utw orzony 
podokręg p iłk i nożnej z siedzibą w K iel 
each. Zarząd podokręgu obejm uje swo 
ją  działalnością m. K ielce i pow iat kie 
lecki.

W skład zarządu na okres 1931-32 we 
szli pp.: m ajo r S tan isław  Jęd rn eh  — 
jako  prezes, kap itan  Józef Kow alów ka 
— wieeprezes, chor Franciszek P aw e­
lec — sekretarz, Seweryn Ostrowiez — 
skarbn ik  i J u lja n  Zejde, jako  ezłonek

zarządu.
Do podokręgu w pisały  się dotąd na 

stępujące k luby: W  K. S. 4 p. p. leg. K. 
S. „Strzelec" K. S. T ur, Z. K. S. M aka- 
bi, Z. R. K. S. Gwiazda, Z. R. K. S. H a 
pool i K  S. Odzież.

Zarząd przystępuje  w7 najbliższym  
czasie do zorganizow ania rozgryw ek o 
m istrzostw o podokręgu, k tóre po ukoń­
czeniu będą równocześnie elim inacją  
do poszczególnych klas A, B i C.

Za d w -eśue  złotych z g o d z i  s^e zabić człowieka
Wykrycie sprawców napadu na kupca z Imbrariowic

pow. olkuskiego.
Przed dwoma tygodniami dono­

siliśmy o napadzie i postrzeleniu 
rzeźnika Wojciecha Kotońskiego.

Krytycznego dnia Kobiński po­
wracał końmi ze Skały z jarm arku i 
w lesie koło Tarnawy napadnięty 
został przez zamaskowanego człowie 
ka, z chustką na twarzy, który bełko 
cąc niewyraźnie zmienionym u- 
myślnie głosmn z rewolwerem w rę 
ku usiłował zatrzymać wóz.

Kobiński. widząc co się święci, 
rozkazał furmanowi uciekać, wów­
czas napastnik strzelił kilkakrotnie, 
przyczom 

dwie hide foafily Kobińshiego.
Dochodzenie nad wykryciem 

sprawcy napadu przeprowadził e- 
nergicznie wywiadowca p. W ró­
blewski z Olkusza.

Okazało sie, ze sprawcą napadu 
i postrzelenia jest Jan Farat, ze 
Słomnik, pow. miechowskiego któ 
ry  został przekupiony i namówio­
ny do tego czynu przez Ludwika

Furga 1 ińskicgo z linhramowic.
Furgaliński posiada sklep w po 

bliżu sklepu lubińskiego, przy- 
czem zajmował się praktykam i zło 
dziejskiemi i był już 
kilkakrotnie karany za kradzieże.

Kobiński wiedział o jego spraw 
kach i donosił o tern policji, wsku­
tek czego Furgaoński pragnąc się 
zemścić i unieszkodliwić niebezpiecz 
nego sąsiada znalazł za pieniądze 
wykonawcę zbrodniczego planu, pła 
cąc Faratow i za tę „przysługę"

200 zł  . *
F ara t okazał się godnym współ 

nikiem Furgałińskiego, gdyż był 
już 4-krotnie karany za napady ra­
bunkowe i dwukrotnie oskarżony o 
morderstwa w Celinach.

Chcąc załatwić sprawę „facho­
wo" udawał podczas napadu w arja- 
ta. —

Obydwaj wspólnicy zostali zaa­
resztowani i odwiezieni do więzienia 
w Będzinie.

'S tr . 5.

Z Z aw iercia .
(z) O rgan izacy jne  zebran ie  po win to  

wego kom ite tu  n iesien ia  pomocy <loi. 
Juuętym  powodzią na  W ileńszczyźnie
odbędzie się we w torek  26 b. m., w sali 
posiedzeń sejm iku, n a  k tó re  zostały za. 
proszone w szystkie m iejscow e organiza 
c je .

(z) Odbyło się posiedzenie iikw idaeyj 
ne kom itetu  obehodu uroczystości im ię 
n in  m arsza łk a  P iłsudskiego. Na po.de 
czem u tern zdano m. in. spraw ozdanie 
kasowe, z którego widać, iż doehodv wv 
.™S£ y  .z l 89;i-80- rozchody zaś zł.
928.63. B rak u jące  zł. 34.83 p o kry te  bedą 
z list, k tó rych  jeszcze nie zwrócono. W  
zw iązku z tą  uroczystością, urządzono 
z in ic ja ty w y  tegoż kom itetu, w 'ealvm  
powiecie zbiórkę na  lis ty  n a  łódź pod­
w odną im ienia  m arsza łka  P iłsudskiego, 
k tó ra  dała  sumę. 210 zł. Sum a ta  w raz 
z oharow anem i przez sejm ik  zaw ierekj 
5000 zł. p rzekazana zostanie w n a jb liż ­
szym czasie do W arszaw y.

(z) S przykrzy ło  m u się siedzie-’-.. 
P e n s jo n a riu sz  tu tejszego  aresz tu  -Tan 
I abor. uprzykrzyw szy  sobie dotycbcza 
sowe lokum, chciał je  zm ienić na szpi­
ta l, skąd m ógłby ła tw ie j uciec. W  t j  m 
też celu p ra g n ą ł zdobyć odpowiednie 
kw alifikacje . Po k ró tk im  nam yśle rez- 
bil szybę w oknie celi i odłam kam i 
szkła p o k ra ja ł sobie skórę n a  p iersi. 
VV szpitalu , gdzie go odesłano, po udzie 
leniu  mu pomocy, lekarze orzekłi, iż 
p ac jen t może przeprow adzać k u rac ję  w 
domu, to też p. Tabor, ow inięly banda, 
żami, pow ędrow ał do aresztu.

(z) Nie pom ogło odw ołanie się do są
du, W  styczniu  b. r„ m ieszkaniec Za­
w iercia, S tefan  K rzyw da (Senatorska 
7), został przez starostw o u k a ra n y  dwu 
urnowym  aresz łem, za grom adzenie i'n - 
niu  przed m ag istra tem  i podburzanie 
do w ystąpień. K rzyw da, nie chcąc s i ę  
pogodzić z orzeczeniem  starostw a, 
w niósł odwołanie do sądu, gdzie po o d ­
by te j rozpraw ie nie ty lko  nie uchylono 
m u poprzednio w ym ierzonej kary , lecz 
naw et zwiększono ją  do 14 dni beżwzglę 
dnego aresztu.

(z) R e p e rtu a r kin. K ino S te lla : — 
„A gdy nadejdzie chw ila rozstania".

K ino U ciecha: — „Czaty".

Z Olkusza-*
%

(ol) U rzędow anie inspek to ra  pracy.
In spek to r p racy  p. Fedorow icz z Sosno 
wea p rzy jm u je  in teresan tów  z pow iatu  
olkuskiego w każdą -środę w południe, 
w sali radzieck iej m a g is tra tu  w Olku 
szu.

(ol) W ycieczka „H ejnalistów ". O lku 
skie t-wo śp ’ew. ..He jnał" urządza uod 
czas nadchodzących Zielonych Świąt, 
dw udniow ą wycieczkę swych członków 
do Zakopanego. W yjazd nastąp i w dn.
23 bm. o godz. 6 rano  autobusam i z 
Olkusza. W ycieczkowicze zrobią k ilka 
wycieczek z Zakopanego w góry.

(ol) W ypadek m otocyklowy pod Oj 
cowem. Na szosie obok P rąd n ik a , za 
Ojcowem, zdarzył się nieszczęśliwy wy 
padek m otocyklowy. Do K rakow a po 
w racał p. J iiija n  Kocwa, wioząc w 
przyezepce dr. A. Skąpskiego. W  pew 
nej chw ili kierow ca w skutek defektu  
k ierow nicy s tra c ił panow anie nad  m a­
szyną i całym  podem w padł na b arje  
ry . Dr. Skąpski wyszedł z k a ta s tro fy  
cało, lecz p. Kocwa doznał silnego po 
kaleczenie nóg i przew ieziony został 
po doraźnym  opatrunku , na ku racje  do 
K rakow a. M otocykl doszczętnie rozbity .

(ol) Śm ierć od pioruna. O negdaj pod 
czas gw ałtow nej burzy  została śm ier­
te ln ie  porażona przez p iorun  10-ciolet- 
n ia  M arjanna W ypchał, pasąca gęsi, 
obok wsi Zagórowej, gm. Jangro t-

Śm ierć n astąp T a  natychm iast.
(ol) B urza gradow a. W  dn iu  20 bm. 

przeszła nad Olkuszem niezw ykle gw ał 
tow na burza gradow a, k tó ra  w m gnie 
n iu  oka zala ła  ulice i niżej położone 
m ieszkania. Na przedm ieściu Parcze 
uderzy ł p io ru n  w7 dom F ranciszka  K a li 
sia, pow odując pożar k tó ry  zniszczył 
zabudow ania Pozatem  burza -wyrządzi 
ła szereg- szkód zwłaszcza g rad , k tó ry  
pootrącal kw iaty  na drzew ach owoco 
wyeh.

(ol) W yrwie/, w Olkuszu. W  dniu  23 
bm. (w sobotę) publiczność olkuska bę 
dzie m ia ła  sposobność widzieć W yrw i 
cza, znanego hum orystę w „W ieczorze 
hum oru" w sali k ina „Orzeł".

Do sprzedania
bardzo dobrze utrzym any 

samochód osobowy PHOTOS 
7 la t stary, 10/30 KM, ciężat 
własny 1510 kg., 6 osobowy, 
otw arty, dobre ogumienie, 
mało jeehany.

O ferty nadesłać do Dy rek- ❖ 
cji Generalnej Ks. Flohenlohe % 
w Koszęcinie powuat Lubli- ^  
niec, Śląsk.
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Raport zza  grobu komendanta „R-101”
o powodach katastrofy sferowca.

Pam iętna jest jeszcze dotychczas 
największa ze wszystkich na świecie 
katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padl w październiku uh. r. olbrzymi 
sterówiec angielski R —- 101, grze­
bie pod swemi szczątkami

4S ludzi pasażerów i załogi. 
K atastrofa zdarzyła się na tery- 

toorjum francuskiem, kolo Beauva­
is, i podczas śledztwa, jakie w tej 
smutnej sprawie prowadzono w An 
glji, wzywano wiele osób do Londy­
nu, dla złożenia zeznań.

Komisja jednak, która zajmowa 
ta się badaniem, nie wiedziała, że 
już w 61 godzin po nieszczęściu ko­
mendant sterowca, porucznik Ir win, 
który również zginął w katastrofie, 
podał dokładnie wszystkie jej powo 
dy na pewnym

seansie sp iry tys tyczn ym ,  ̂
odbytym w laboratorjum  badań psy 
chicznych wr Londynie.

Pozagrobową tę relację trzym a­
no w tajemnicy, w obawie, aby nie 
wpłynęła ona na tok prowadzonego 
śledztwa. Obecnie, gdy rezultaty ofi 
cjalnych dochodzeń są już 

powszechnie znane, 
towarzystwo dla badań psychicz­
nych ogłasza protokuł z seansu z 
dnia 7 października, w czasie któ­
rego porucznik Irw in  złożył swe wy­
jaśnienie.

Seans odbywał się o godz. 3 po po 
łudniu w niezaciemnionym pokoju, 
przy udziale znanego medjum pani 
Euleen Garrett, a celem jego było na 
wiązanie kontaktu

z duchem Conana D oyle‘a.
O sterowcu R — 101 nikt nie my 

-ślał. Po upływie pięciu minut med­
jum wpadło w trans i przez jego li­
sta zaczął przemawiać znany już o- 
beenym „duch kontrolny1' jakiegoś 
Araba, zwanego Uvani. _

Nagle Livani milknie, a po chwili 
zapowiada wyraźnie:

W idzę  ja  hi eg oś drwina, 
który mówi: „Przepraszam, że prze 
szkadzam. Muszę koniecznie coś wy­
jaśnić. Na miłość boską zawiadom­
cie ich, że
tonaż sterowca był o wiele zacluży w  

porównaniu z silą motorów  
Następnie sam Irw in przemawia 

przez usta medjum w zdaniach ury

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A ,

W a rsza w a , 21.5. 
W a rsz a w a  Doi. — 3.91 1j*.
N ow y - J o r k  — 8.92 
L o n d y n  — 4.1.42.
P a ry ż  — 34.92.
W iedeń  — 125.45.
P ra g 'a  — 26.44 i pól.
W ło ch y  — 46.74.
B e lg ja  — 124.21.
B u d ap esz t — 155.62 
S z w a jc a r ja  — 172.12 
H o la n d ia  — 358.63.
’K openhaga — 239.03. 
d to k h o lm  — 239.30.
B e rlin  — 212.58.
B e lg ra d  — 15.72.
Doi. W a r. p r. o b ró t 8.81 i pól.

A K I J E .
W a rsza w a , 21.5. 

B ank  P o lsk i 125.00 — 125.50 
B an k  H an d lo w y  100.00 
B a n k  Z ach o d n i 62.50 
O stro w ieck ie  36.75

T en d e n c ia  u trz y m a n a .
5 proc. Poż. K onw er. zł. 48.25
3 proc. Poż. B adow i, zł. 41.00
4 p ro c . Poż. In w est, zł. 85.00
4 i pół Ziem . K re d y t, zł. 52.25 
T en d e n c ia  m ocna.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A .
P o zn ań , 21.5. 

Żyto cena  tra n z . 30.00 — 29.90.
Żyto cena orien . — 29.25 — 29.75. 
Pszenica 33.50 — 34.00 
Jęczm ień p rze m ia ło w y  27.00 — 28.00. 
Owiec pastew ny 30.00 — 34.00.
O tręby ż y tn ie  24.00 — 25.00.
O trę b y  pszenne 22.00 — 23.00.
O tręby pszenne g ru b sze  23.50 — 24.50. 

Reszta no tow ań  bez zm ian y . 
U sposob ien ie  spoko jne .

wanych, zdając sprawę ze wszyst­
kich1 technicznych powodów katastro 
fy R — 101. Stwierdza on raz jesz­
cze, że sterowiee nie mógł się wznieść 
na odpowiednią wysokość z powodu 
zbyt wielkiego ciężaru, że wskutek 
tego dostał się

w  sferą burzy elektrycznej, 
która spowodowała wybuch.

Od początku Irw in wiedział o nie 
domaganiach sterowca i zwracał na 
nie uwagę władz, ale napróżno.

Całą szczegółową relację porucz 
nika Irw ina z za grobu przedłożono 
obecnie angielskim władzom lotni­
czym i komisji, która przeprowadzi­
ła śledztwo w sprawie katastrofy 
R —101.

Zona skazańca ma prawo
do „dobrego mieisca" podczas egzekucji.

Francuzi wciąż jeszcze nie zrezyg­
nowali z barbarzyńskiej przyjemnoś 
ci przyglądania się scenie gilotjmo- 
wania przestępcy.

Ciągle jeszcze, jak  za czasów 
średniowiecznych, skazaniec jedze 
kolo 200 metrów na wozie, zaprzężo­
nym w konie, kat zdejmuje mu w o 
czach tłumu kołnierzyk i krawat, po 
czem następuje egzekucja.

• Nie dalej, jak  
przedwczoraj odbyło się w Wersalu 

publiczne gilotynowanie.
Stracony został morderca szofe­

ra taksówki. Olbrzymi tłum asysto- 
Aval tej egzekucji.

W szystko odbyło się w porządku 
ale tłum, powracający z owego bar­

barzyńskiego widowiska miał mu 
jedną rzecz do zarzucenia.

„Czy widzieliście jakie świetne

miejsce miała jedna pani! Zaledwie 
parę metrów od gilotyny! To nie­
sprawiedliwość!".

N azajutrz w gazetach ukazało się 
wyjaśnienie.

Owa pani miała prawo do tak  
bliskiego miejsca.
gdyż była to żona, (a po skończeniu 

widowiska wdowa) skazańca.
Gazety doniosły, że pani owa czar 

no ubrana, zachowywała się bez za­
rzutu, „nawot nie płakała"..-

Czytelnika ogarnia zdumienie. 
Jak to ! W kulturalnej F rancji takie 
potworności! Czyż to możliwe!

Niestety, siła tradycji jest tak 
wielka w narodzie francuskim,że nie 
kiedy odnosi zwycięstwo nad naje- 
lementarniejszemi zasadami kul­
tury.

R O B O T N IC Y  P R A Y  P R A C Y

\* ii*. U L W  .w

Nad zakładaniem kabla podm orskiego.

WALNE ZSUOMAOIENIE
CZŁO N K Ó W  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  B A N K U  Z A G Ł Ę B IA  W  SO SN O W C U  
odbędzie się  d n ia  S l.g o  M a ja  1931 ro k u  w p ie rw sz y m  te rm in ie  o go d zin ie  p ię t­
n a s te j w  lo k a lu  w ła sn y m  w  S osnow cu p rz y  ul. M ałach o w sk ieg o  N r. ».

W ra z ie  b ra k u  kom ple tu , odbędzie się  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  w d ru g im  
te rm in ie  o g o d zin ie  sz esn a s te j w ty m że  lo k a lu  i  z ty m  sa m y m  p o rząd k iem  
o b rad , bez w zg lędu  r a  ilo ść  członków .

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
Z a g a je n ie  i  w y b ó r p rzew odniczącego ; o d cz y ta n ie  p ro to k u łu  z o s ta tn ie g o  

z e b ra n ia ; o d cz y ta n ie  p ro toku łu . z o d b y te j re w iz ji  p rzez  Z w iązek  R e w izy jn y , 
sp raw o zd a n ie  Z a rz ą d u  i R a d y  N adzo rcze j z czynności za 1930 r., p rz y ję c ie  b i­
la n s u  i  r -k u  zysków  i s t r a t ,  o ra z  u d zie len ie  p o k w ito w a n ia  Z arząd o w i i  B a­
dzie N ad zo rcze j; p o d z ia ł zysków  za 1930 ro k ; za tw ie rd z en ie  b u d że tu  n a  1931 
ro k ; w y b ó r dw óch  członków  R a d y  i 1 cz ło n k a  Z a rz ą d u  w  m y si 13 i 19 s„a- 
iu tu , n a  m ie jsc e  u s tę p u ją c y c h ; zm ian a  s ta tu tu  i  w olne w niosk i.

Z A R Z Ą D .

Nr. 139.

Rozkład Jazdy
W A ŻN Y  OD 15 M A JA  R O K U  B IE Ż . 

O D C H O D ZĄ  Z S O S N O W A  DO:
W A R S Z A W Y : 1.00 (P), 1.40, 8.47 (P)

12 32
W A R S Z A W Y  W S O H  : 16.52.
Ł O D Z I: 1.18
C Z Ę S T O C H O W Y : 5.22, 7.25, 14.41, 1801, 

20 .20.
Z A W IE R C IA : 6.47.
Z Ą B K O W IC : 7.55, 900. 13.15, 15.12, 16.15, 

19.01, 21.23. 23.37.
S T R Z E M IE S Z Y C : 6.03.
K IE L C : 11.43 (przez S trzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 3 39, 9.15.
R A D O M IA : 6.27.
S Z C Z A K O W Y : 12.55, 17.25, 19.29. 
M A C Z E K : 2 20, 10 44 (przez S trz em ie ­

szyce).
M A C Z E K : 0.50, 15.10, (przez K az im ie rz ). 
K A Z IM IE R Z A : 0.50, 6.10, 9.05,15.10,17.50 

21.40.
K A T O W IC : 0.25, 0 59. 1.30 (P) 4.26, 5.05, 

5.54, 6.42, 7.18, 7.39. 8 00, 8.33, 9.22, 10.05, 
10.58. 12.15, 12.40, 14.10 15.05, 15.50, 16.45, 
17.10, 17.30, 18.18, 18.53, 19.10, 20.26, 20.41, 
20.57, 21.10 (P), 22.04, 23.19, 23.44.

P R Z Y C H O D Z Ą  DO SO S N O W C A  Z: 
W A R S Z A W Y : 1.29 (P.), 7.32, 19.03, 21.09 

(P-)
W A R S Z A W Y : W S C H .: 12.08.
Ł O D Z I: 4.22.
C Z Ę S T O C H O W Y : 1.0.01,12.37,17.06, 22.01,

23.42.
Z A W IE R C IA : 9.20.
Z Ą B K O W IC : 5.51, 710, 8.27, 10.52, 14.57,

16.42, 18.12, 20.37.
S T R Z E M IE S Z Y C : 5.02, 6.36 (przez D ą­

brow ę).
K IE L C : 3.24 (przez S trzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 0 23 18.-18.
R A D O M IA : 20.56.
S Z C Z A K O W Y : 17.27, 20.23, 23.14. 
M A C Z E K : 7.57, 15.46 (przez S trzem ie- 

czyce).
M A C Z E K : 2.50, 17.00 (przez K azim ierz), 
K A Z IM IE R Z A : 2.50, 7 42, 11.05, 17.00,

20.05, 23 06.
K A T O W IC : 0.57, (P) 1.10, 1.34, 2.19, 3.31, 

5.17, 6.01, 6 26, 6.44 7.20, 7.48, 8.24, 8.46, 
(P), 8.57, 9.11, 10.36 11.27, 12.22, 12.50,
13.07, 13.41. 14.37, 15 06. 16.09, 16.48, 17.21 
17.56, 18.58. 18.24, 20.16. 21.32, 23.31.

p l p l  Z gnb ione d o k u m en ty .

ZG U B IO N O  św iadectw o  hand low e 
I I -g ie j k a teg . f irm y  „C hic P a r is ie n "  
Sp. z O. Odp. w  Sosnow cu M odrzejow -
sk a  3.______________ ____________________
R O Z E N B E R G  B a la  z g u b iła  dow ód oso 
b is ty , w y d a n y  w  C zęstochow ie. 
J A N IN A  P rv jr o a  z g u b iła  dow ód osobi 
s t y ,  w y d a n y  p rzez  m a g is tr a t  m . B ę­
dzina._______ ______ ________ _
"ZGUBIONO le g ity m a c ję  za siłk o w ą  z 
P . U. P . P . w S osnow cu E d w a rd  K ro tla . 
N T N IE JS Z E M  u n ie w a ż n ia m  zgub ione 
d w a w eksle  in  b lanco : n a  sum ę 300 zł. 
i  200 zł. z w y s ta w ie n ia  S te fa n a  K a jd a -  
sa. W ła d y s ła w  K a jd a s .
K A Ł M A  G ro sb erg  zg u b ił dow ód osobi 
s ty  w y d a n y  w  S ta ro s tw ie  Będz. i p a ­
te n t  5 k a te g o r j i  w y d an y  p rzez U rz ąd
S k a rb o w y  w  S osnow cu. __________  ^
U N IE W A Ż N IA  się  w eksle, k tó re  zg inę 
ły  podczas po żaru , w y staw io n e  in  
b la n k o  przez J a o h im a  P a k s  n a  100 zło 
ty c h , n a  100 z ło tych , W ła d y s ła w a  B u  
sa  4 w eksle po 100 z ło tych , J a n a  
S k rz y p c a  n a  200 z ło tych , n a  100 zło­
ty  c h . W szyscy  zam ieszk a li w P sa rac h . 
T E O F IL  K a m iń sk i z g u b ił k siążk ę  w oj 
skow ą i k a r tę  m o b iliza cy jn ą , w y d an ą  
w P . K . U. Sosnow iec.

R Ó Ż N E .

K upno i sprzedaż.
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

L O K A L E .

O D N A JM Ę  dw a lub  je d en  pok ó j u m e­
b lo w an y  n a  b iu ro  lu b  p ry w a tn ie  w ia ­
dom ość E x p re s .

P O S A D Y  I P R A C E .

O N D U L O T O R K A , d o b ra  s iła  je s t  po- 
trz e b n a  od za ra z  M  S z te rn , Sosnow iec. 
K U C H A R K A  s ta rs z a  z d o h rem i sw ia  
d ec tw am i poszuku je^  z a ję c ia  Z ie liń sk a , 
ul. O w sian a  3 (Pogoń).

S P R Z E D A M  kozetk i po 45 zł. S osno­
w iec, K o łłą ta ja  10. O ficy n a  I l -g ie  p ię  
tro . . _____________ _____________ _

Wapno palene
bu d o w lan e  w ysoko  - p ro cen to w e o raz  
m ia ł  w a p ie n n y  po cenach  k o n k u ren c y j 
n ych  do n a b y c ia  w Z ak ład ac h  W a p ie n  
n y ch  f irm y  „E ltes"  Sp. F irm o w a  w Bę 
dżin ie , u l. S ie leck a  17, te l. 5-95, d o s taw a  
w każdej ilości, w ła sn e m i końm i.
S P R Z E D A M  m a szy n ę  do p is a n ia  m a r  
k i  „M ercedes". Sosnow iec, K o ł łą ta ja  1.

D O B R Z E  p ro sp e ru ją c ą  p ie k a rn ię  odstą  
p ie  od za raz  n a  bardzo  dogodnych  _wa 
ru n k a c h . K ielce , ul. B o d zen ty u sk a  35 
Z A  d łu g i żony  m e j S ta n is ła w y  ze S te  
fa ń sk ic h  n ie  odpow iadam . J a n  G rusze 
cki. C zeladź - P ia sk i ,  Nowop.ogońska 
N r. 1 0 2 . _____________
N IN IE JS Z F .M  zaw iad am iam , że za dłu 
g i poczyn ione p rzez  żonę m o ją , H e n ry  
kę z S zab lick ich  n ie  odpow iadam  i tern  
sam em  od d n ia  dzisie jszego  m e  r e g u ­
lu ję . Sosnow iec, S ta sz ic a  30. W ład y - 
s ław  K a jd a s  _____ _ _ _ _ _ _ _ _
K U P IĘ , W Y D Z IE R Ż A W IĘ , PRZY - 
S T Ą P IE  DO  S P Ó Ł K I: sk lepu , fa b ry c a  
k i, k in a , b iu ra  lu b  tp  N a jc h ę tn ie j p ro  
w in ja . S zczegółow e w iadom ości, w arn n  
ki, u p ra sz a m  n a d sy ła ć  lis to w n ie : Bę
dzin , M a łach o w sk iego 16. M ajew ska . 
W S Z E L K IE  z a rzu ty , k tó re  rzuciłem  
n a  sw o ją  żonę, H eli-ne odw ołu ję , gdyz 
w y n ik ły  one z chw ilow ych  n iep o ro zu ­
m ie ń  m a łże ń sk ic h  P rz e to  H e len ę  b a r­
dzo p rze p ra sza m . W ła d y s ła w w ró b e l. ,

c H R Z E Ś C J  A N S K I
Z A K Ł A D  z e g a rm is trz o w sk i u l. Czysta 
N r. 7. w y k o n u je  w szelk iego  rodzaju  
re p e ra c je  zegarów  w ieżow ych, śc ien­
nych , k ieszonkow ych , an ty k ó w , ch ro ­
n o m etrów , zeg aró w  k o n tro ln y c h  sa­
m ochodow ych  itp . z g w a ra n c ją  a-c.D 
le tn ią ,w y k o n a n ie  so lid n e  a  n a j le p ie j  się 
p rzek o n ać .

Wydawca: Helena Monsiorska,
Druk. .,E x p r e s  Zagłębia" S o s n o w ie c ,  u l T e a t r a l n a  1, te l .  4-9A


